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KURYER LITEWSKI.
w  W ilnie w Piątek dnia 6 Lutego v. s. i83i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o W e .

W  Imiennym J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Nay-  
' vyźszym Ukazie, danym Rządzącemu Senatowi,  w 
dniu 1 2  teraźuieyszego s tycznia ,  za własnoręcz- 
°ym J k g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  podpisem, wyrażono: 

„R ozpa trzyw sz y podane N a m  od K o m i ­
tetu d0 urządzenia zakładów nau kow ych ,  nay- 
poddaoieysza przełożenie,  o nowem rozdzieleniu 
gubernia lnych gimnazyow i  innych szkół, między 
różne, znayduiące się pod zawiadywaniem K u r a ­
torów i Uniwersyte tów,  okręgi naukowe,  i uwa- 
2*iąc,  its przez projektowane od Komite tu  prze- 
tniany łatwieyszy można będzie dia g łównych n au ­
kowych  Zwierzchności  mieć dozor nad podwła- 
dnem< im mieysca tni , dla tych zaś ostatnich ła- 
twieysze będą śrzodki do rychleyszego ot rzymy­
wania potrzebnych nauk i  pomocy, R o z k a z u j e -  
jut.  aby odtąd nada]:

„ S a n ki-p e tersb u rsk i okrąg naukowy skła­
dał się z guberniy:  Sankt-petersburskiey,  Now- 
gorodzkiey, Psków skiey, Ołoneckiey,  Wołogodz-  
k 'ey  i Atchangie lskiey;  M oskiew ski z guberniy:  
Moskiew skiey,Twerskiey.  Ja rosła wskiey, Kcst rom- 
*kiey,Włodzimier8kiey,Rjazariskiey,Tambo wskiey,  

r iowłkiey,  Tulskiey ,  Kałnżskiey i Smoleńskiej;  
p a ck i z guberniy: I n f l a n c k i e y , Estoriskiey i 

^ u r U n d z k i e y ;  W ile ń sk i z guberniy:  W i leńsk ie j ,  
«*'odrieriakiey i Obwodu Białostockiego; K o -a ń  
TU1/  ? flher ,\y :  K^ ańfkżny,  JVLickroy, rcvWakky,  
^ ‘żgoroJ2 kiey,  Entixenskiey, Syftimrskiey, S a r a - • 
°wskiey i Orenburskiey; C harkow ski z guberniy: 
'obodzko-Ukrairiskiey, Woronezkiey,  Kurskiey,  
iernichowskiey,  Ki iowskiey,  Połta wskiey, Po- 

^°Ękiey ,  Wołyńsk iey ,  Ekaterynosławskiey,  Cher- 
y  z wyłączeniem miasta Odessy,Tauryckiey,  

d * r ?5bai*8k*ey, Ziemi Woyska Dońskiego, Obwo- 
, . Kaukazkiego i Ziemi Wo yska  Ctarnomor- 

* ,eg°; B ia ło ru sk i  z guberniy:  Witebskiey ,  Mo- 
i lewskiey j Mtńskiey.

d u »’̂ aukowe zakłady miasta O dessy  i Obwo- 
Ressarabskiego pozostaią pod głównym zarzą- 

°ddzielnego K u r a t o r a ; szkoły w Gruzyi  i 
j  Jwodzie Ormiańskim pod wiedzą Głównozarzą- 

zatącego tą p r o w i n c y ą , a znaydniące się w gu- 
erniach: Tobolskiey,  Tomskiey,  l r k u c k ie y  i Je-  

to r8,ê 8ll*ey ’ Pod nadzorem Cywilnych Guberna-  
tych guberniy,  na zasadzie wydanych w tym 

szonv i**6 Rządzącogo Senatu ukazów, i ogło- 
8wi«« *• Przez W a s z e g o  Minist ra Narodowego O- 

“ cenia rozkazow.” (G.5.P. ) *

nostei!k?inieeiono Łyfo publiczności, o haniebnym 
d y e r Skiego°p67keu0hfc ®f,Cerór .  Zmudeki.eg° Gr.ena*
chnika , K a p i u n !  k ‘0rzy>zabłw8zy g o ł e g o  zwierz- 
buntowników. JL* przeszli, do polskich
Chorąży Suzin. T e !  ° Nt ‘ znaydowai ai9 - t e r a z ,  za N a y w y z s z ą  wolą,
leb 1 t '» p0Wszechney wiadomości,  czyn chwa- 
D a ryiecznego brata i e g o , odstawnego Pod­
r ó ż n i k a  Suzina . Ten oficfr.  rodem z Grodzieri-

c E h 8 ?łi’ ?* w ' y ™ *  Półku» lecz dlachoroby został uwolniony L  „łu£Ły w roiesiącu 
Jtyczmu upłyń,onego roku.  Z uczuciem naywięk- 
t v , e I ;Z? a - tVVWUia \  *P|'a^*edliweg0 gniewu,  do- 
huzvm.* -Sl -̂ ° n v°’ zbr°  czyui postępku swoiego 
Ro L  ’i*- “ le.zwł ° cinie podał  prośbę o przyjęcie
gładzić p t a m H c i  a r f Sor l i ^  S,.U\H  « |-  BWoia ni, • iamilu  uczynioną , i k rw ią

terdziwszy wierność do Tronu  i Oyczy-

z n y , zachować swoie nazwisko ód powszechne?
p o gaH y .

W a y j  a ś n i e j s z j  P a n , przychylając się do takow ęy 
prośby Suzina, N a y w y ż e y  rozkazać raczył przy- 
iąć go do 5ciego półku  strzelców pieszych. (B ,/.)

— Rada Państwa, ua połączonych D epartam en­
tach  Praw, Ekonomii i Spraw  c y w iln y c h , oraz 
na Powjzechnem Z e b ra n iu ,  rozpatrzyw szy prze­
łożenie Rządzącego Senatu Powszechnego Z eb ra­
nia Trzech  D epartam entów, na zapytanie: iak im  
sposobem zaszczycać orderem ś. W łodzim ierza  
4 tey k la ssy , Sekretarzów Zgromadzeń Szlachec­
k ich  , i podnosić ich  do następujących rang ? |  
znalazłszy wniosek Rządzącego Senatu praw nym , 
zgodnie z nim postanowił -, dla odwrócenia napo­
tykanych z torazoieyszego pytania niedoroznmień 
wyiBŚu.ć: lód, iż na zasadzie 53go a r ty k u łu  P rzy -  
wileiu Szlacheckiego, oraz 6go punk tu  M anifestu  
dnia 12 grudnia 1801 roku, Sekretarze Zgromadzeń 
Szlaci cickich mogą być zarówno z innym i służą­
cym i z wyborow szlachty zaszczycani w nagrodę 
orderem ś. W łodzim ierza 4 tey klassy, k iedy oni, 
przesłużywszy gorliwie i nienagannie trzy trzech -  
lecir , chociażby i nie z kolei, zostaną w ybranym i 
na czwarte trzechlecie. 2reJ l i  na teyże zasadzie, 
i«k poU n o w io n o  3cim punktem  Ukazu dnia 1 
sierpni-. 1801 roku, o służącey z wyborow Szlach­
cic, podnosić do rang i Sekretarzów Zgro-
inai.i. Mfciaciii.ckich , przez dw a trzechlecia ich
*ń A -. 4'z p t .e rw y ,"  (Daia 20 s tyccsia  *.85 i  rot- 
fcu.) (6.&'./>)

— Pom nik  Jerm akow i, zdobywcy Syberyi, 
zakłada się w m ieście  JTobolsku, za N a j w t ż s z e h i  
zizwoleniem, n adow od  okazania wdzięczności p o ­
tomstwa za nabycie tak Ważney prow incyi. P o ­
stawiony on będzie na przylądku, tak nazwanym 
Czukmanem, i ogrodzony czugunną kratą , za k tó­
rą  założony będzie ogrod dla publiczney prze­
chadzki. Sam pom nik składać się będzie z m ar- 
murowey piramidy, klórey podstawa zawierać ma 
6 arszynów i 6 wierszkow, wysokość zaś 7 są .  
żni i i 4 wierszkow. Ta piramida, oraz wszystkie 
iey części, z prawdziwego m arm uru , będą rob io ­
ne w zostaiącey pod wiedzą Gabinetu J e g o  C e ­
s a r s k i e j  Mości H ornoszytskiey fabryce  w JSka- 
terynburgu, kosztem Gabinetu. W ykonan ie  niż- 
ezey części z granitu , iako też postaw ien ie , oraz 
inne w tym przedmiocie w y d a tk i ,  postanowiono 
wykonać z dobrowolnych pieniężnych ofiar, dla 
zbierania k tó rych  otworzona podpisy we wszy­
stk ich  Rossyyskich guberniach. ( R P . )

— D. 18 grudnia N a y w y ż e y  potwierdzonem zo­
stało zdanie D epartam entu  Ekonom i^ i Ogólnego 
zebrania R ady Państwa, zapadłe, na przedstawienie 
P . Ministra Skarbu o dobrach lennych w g u b e r­
niach, od Polski wcielonych. Dobra te pod ozter- 
ma względami uważane być mogą. 1) Pod względem 
przyłączenia tych  prow incyy do Rossyi. q) Ogól­
nych postanowień rządowych, co do tych  dóbr. 5) 
Pryw atnych  aktów właścicieli na praw o dziedzi­
cznego władania majątkami lennemi, i 4) Rozporzą­
dzeń Rządu Rossyyskiego, co do rozpoznania dóbr 
lennych.

,Co do czasu. W szystkie  prowincyo, w ró ż .  
r y c h  czasach od Polski nabyte, należy rozdzielić 
na dwa szeregi: a) oa przyłączone do wydania N a y- 
w y ż s z e g o  Manifestu 1783 r-, o zniesieniu w 
Inflan tach  i Estonii praw a manlennego, i tu nale­
żą Białoruskie gubernie W itebska  i M obilewska,



w  granicach ,  w jak ich  wówczas  zos tawały,  i b) nn 
p r o w i n c y e ,  iwż po ty m  Mani feście  nabyte,  t e k  te,  
z k t ó r y c h  poźoiey powsta ły  nowe gubern ie .  iak i 
t e ,  k t ó r e  wesz ły w obwod Białorusi ,  p rzy rozsze- 
r zeu iu  zac hodn ich  iey granic ,  i w sk ład  gub ern i i  
K i i o w s k i e y .

Co do ogólnych  p o s ta n o w ie ń  rzą d o w ych , n a  
c a le  obw ody i p ro w in c y e  w y d a n y c h .  T e  postano­
wienia  mogą  być  t a k ie  na d w ie  epo chy  podzie ­
lone:  a) na kon s ty tuc ye  polskiego  rządu,  2 k t q r y c h  
■widać, że \ d  i 56g do 1662 roku ,  lenne mają tk i  p r ze ­
chodzi ł y  w ziemskie czyl i  dziedziczne w ró ż n y c h  
mieyscuch  Polski  i L i t w y ,  w  tey  l iczbie w W o i e -  
w ó d z tw a c h  B r a c ła w s k ie m  i Smoleńskiem,  k tó r e ­
go dawnieysze  powia ty  Siebieżski ,  Newelsk i ,  W i e -  
j iżski  i część Surażskiego,  wra z  z t rzema  po wia ta -  
i c l  D y n a b u r s k im ,  R zeży ck im  i Lu cyńs ki m  odłą-  
czonemi  od In f la n t ,  w k t ó ry c h  lenność dóbr  p o ­
w yższym  M an i f es tem jySS r .  znies iona ,  sk ładają  
te raz  większą część W i t e b s k i e y  gubern i i ,  i b) na 
u s t a w y  Rządu R o ssy y sk ie g o , do k t ó r y c h  należą 
Man i f es t s :  1} 1772 r .  pod nazwisk iem Płak a tu  po- 
tw ie rd za ią cy  wszys tkie  p r a w a  i przy'wileie o b y ­
w a te l i  B ia ło rus k ic h  gubern i i ;  2) 1780 r .  o rozgra­
n iczeniu w tychże  g u b e r n i a c h  z po twierdzoną  na 
ten  czas ins t rukcyą  gran iczną ,  znoszącą wszystkie 
da w n e  dyplomata ,  p r z y w i l e i e ,  ak ta  i  o b w o d y ,  a 
s tanowiącą ,  aby każdy, posiadał  pod łu g  x ią g  i p la ­
nó w  gran icznych ;  i 3) Mani fes t  tegoż r o k u  maia 
5 w y d a n y  dla gube rn i i  R y sk ie y  i R e w e h k i e y ,  z 
k tór ego  w i d a ć ,  że we wszystk ich  z iemiach P a ń ­
s twa  Rossyyskiego,  oprócz  t y c h  d w ó c h  gu b e rn iy  
(więc i  w Bia łorus i ,  iuź wówczas  lat- j i  pod b e r ­
łem  Rossyyskie m zostaiącey) len ny ch  dóbr  nie by ­
ło,  I t a k  kon s ty tucye  Polsk ich  K r ó l ó w ,  s tanowiąc  
zniesienie lenności  w n i e k t ó r y c h  ty lko  kra iach  Po l ­
ski  i L i t w y ,  bez wszelkiego z icsztą oznaczenia ro-  
ściągłości  p ro w in cy i ,  t emi kon s ty tucyami  objętęy, 
dochodzą do iGfe r., k iedy  potem,  w c i ą g u  c a ł e ­
go w ie k u ,  rozdaw ano wiele d ó b r  na lennem p r a ­
wie  aż po  r.  1775, t. j. do czasu, k iedy  K r ó l  Pol ­
ski  z r z e k ł  się s tanowczo rozdawania ta k ic h  tna ią t-  
ków;  M an i f e s t a  zaś C . e s a b z o w e y  K a t a r z y n y  I I ,  
Jedyne  do tego k ra in  stosuiące się us tawy,  obey- 
mu ią  same ty lko  Bia łoru sk ie  gube rn ie  w g r a n i ­
cach ,  iakie by ły  w 1785 r.  Lecz ,  co się ściąga do 
i n n y c h  w 1793 i  1795 r.  n a b y ty c h  od Polski  pro-  
w in c y y ,  ani  o zos tawieniu w n ic h  len ny ch  maią t -  
ków na dawńey  zasadz ie ,  ani  o przechodzie  ich  
na  dziedzictwa,  nie ma żadnych  ustaw Rossy ysk ie ­
go Rządu.

Co do p r y w a tn y c h  p rzy w ile jó w  i  d y p lo m a ­
tów  P o lsk ieg o  r z ą d u , d a n y c h  p o sia d a czo m  dóbr 
le n n y c h , okazuie się, źe, chociaż na mocy ta k i ch  
ak t ów  wie le t y c h  dóbr  przeszło w dziedzictwo, 
lecz same akta,  chowane  u posiadaczów, są n ie ­
wiadome Rządowi ,  z powodu rozproszenia  Polsk ich  
a r c h i w ó w  i z p o w e d u  n ie ładu,  i aki  b y ł  w ostat­
n ic h  czasach w Polsce,  i dop ro wa dz i ł  różne  części 
do takiego zamętu ,  ł e  i m aią tk ów przeznaczonych  
na dobroczynność  i w yc h o w a n ie  młodzi ,  nie możne 
b y ł o  o d k r y ć  inaczey,  ty lk o  przez  osobne komissye.  
D l a t e g o  należało koniecznie rozpa t rzyć  p r y w a t n e  
p r z y w i l e i e ,  a by  oznaczyć  dos ta tecznie,  k tóre to  
mianowic ie  d a w n e  do br a  lenne  przesz ły  w dz ie ­
dzictw*.

N a k o n i e o , co do ro zrzą d ze ń  R o ssy y sk ie ­
go  R zą d u  o ro zp o zn a n iu  dóbr le n n y c h , okazuie się, 
że pierwsze  rozrządzenie  o tych  dobr ach ,  zawie(ra  
się w  ókazie Rządzącego Sena tu  1808 r. ,  k tó ry m  
do czasu rozpa t rzen ia  p r a w  posiadaczów dó br  te ­
go rodza iu,  zabronione zawieran ie  ak tó w wieczy­
s ty ch  i p rzechod ma ią t ków z r ą k  do rąk,  a w tSaśt 
r .  wskszany posiadaczom d ó b r  le nn ych  roczny  t e r ­
m in  na złożenie dokum en tó w.  Z tego wszys tk iego  
w yni k8 ,  że w  B i a ło ru s k i c h  gu be rn ia ch  , w y j ą w ­
szy ziemie,  p r zy łączone  do n ich  w czasie ostatnie­
go Polski  podzia łu,  l enne  m a ią tk i  być  nie p ow in ­
ny ;  że W tych  os ta tnich z iemiach,  r ó w n ie  iak we  
wszys tk ich  poźniey  n a b y t y c h  p ro w in c y a c b ,  t&kio 
do b ra  znaydu ią  się i ulegaią rozbiorowi  ze wzglę­
du  na dyp lo m a ta  i p rz yw i le ie  , pod ług  k tó ry c h  
przesz ły  w dziedz ic twa  ; że rozpoznanie lenności  
xaa ią tkivr ,  k tó re  i  r ą k  i la r ą k  p r z e c h o d z i ł y ,  p r a ­

wem? wieczystem , bez wszelkiego na to zakazu od 
Rossyyskiego Rządu,  aż po rok  1808, k iedy  p o r a ź  
p ie rw szy  ta k o w y  zakaz stanął ,  rozpoznanie,  zosta­
wione  do czasu nieograniczonego,  tn os i by ć  po ł ą ­
czone z nadz w yc zay nem i  t rudnościami  i z u c i ąż l i ­
wością dla posiadaczów;  i oekoDiec. że idąc za d u ­
c h e m  dobroczynnym Rossyyskich  M < n a r c h ó w  i sto ­
sownie  do zasadowego p rawa o dziesięcioletniey da-  
wności ,  nie  można  przypu śc ić  pr aw id ła  postano­
wionego w 1824 r.  przez Rządzący  Senat ,  aby W 
raz ie niezłożenia do ku m en tó w  prze* posiadaczów 
w ia d o m ych , I zby  s ka rbo w e  s tanowi ły  ostatecznie 
o lenności  d ó b r  p o d łu g  swoich  w ia do m ośc i ,  nie 
p r zyym uią o  żadnych  skarg  na 10; posiadacze zaś 
n ie w ia d o m i , aby byli  pozbawiani  samego n a w e t  
posiadania,  ieśli  l enność w y k r y i e  się przez czas 
lu b  okoliczności:  gdyż po przy ięc iu  takiego p r a ­
wid ła  nie by ło by ,  ani dawności ,  oni sposobów do 
obronien ia  się p r zec i w ko  w y r o k o w i  Izby  S ka rbo -  
wey,  k tó ra ,  nie będąc urzędem sądowym, pr zyw ła -  
Szczyłaby sobie praw o ,maią tk i  szlachty prze is taczać 
w sk arbowe,  dla tego ty lko ,  że posiadacz nie mógł  
złożyć tak ic h  a k t ó w ,  jak ich  i Rząd,  maiący więcey  
po te m u  sposobów,w c iągu lat 55 , nie zdołał  zg roma­
dzić.

W  sk u te k  tak iego  sposobu uważania ,  R ad a  
Pa ńs t wa postanowiła:  j )  W s z y s t k i e  dobra  lenne,  w 
p r o w i n c y a c h  od Polski  wcie lonych ,  k tóre przesz ły  ' 
w  dz iedziczne ,skutk iem i a k ic h k n l«  iek szczególnych 
p r a w n y c h  ak tów lub przy  wileiów Polskiego Rządu,  
uważać  za dziedziczne, tak,  aby  się Sk a rb  do n ic h  
zgoła n i e w d a w a ł .  2) Za takież dziedziczne,  na mocy 
n a y m i ł o ś c i w s z e g o  Mani f es tu  1780 r.  3 m a ­
ia, uważać  wszys tkie  w ogóle lenne  dobra  na Bia-  
ł eyrus i ,  wyłą cza j ąc  te tylko,  k tó r e  przy łączgnemi  
do niey zostały,w sku tek  nowego rozgraniczenia  gu ­
b e r n iy ,  po wydan iu  powyższego Mani fes tu.  5) Ró­
wnież  we  wsz ys tk ich  p r o w i n c y a c h ,  od P o b k i  do 1 
Rossyi  p rzy łączonych ,  u tnać  za dziedziczne i te J-n- 
ne  dobra,  k tór e  przeszły od ie dn yc h  posiadaczów 
do drug ich ,  na p r a w i e  dziedzictwa,  przez akta w i e ­
czys te ,  do wydania  Ukazu Rządzącego Senatu 1808 
r.  22 w r z e ś n i a .  4 ) A d a l e y  inne  w tycd  p r o w in c y a c b  
niezaprzeczone dobra  lenne ,  w ia d o m e  R ządo w i*  ak-  
tó w, uważać  za lennr ,  iak przed tem.  Jeże l i  zaś o k tó ­
r e k o lw ie k  z n i ch  zaydą między  o b y w a t e h m i  spo ­
r y  i dowodzona będzie nielenuość dóbr ,  sp r a w y  te­
go rodzaiu od by wać  porządkiem ape l lacyynym.  VV I 
p r z y p a d k u  zaś od k ry c ia  nowego lennego mają tku 
n iew iadom ego  do tychczas  Rządowi,  t r zym ać  się ści­
śle p r a w a  o dziesięcioletniey dawności ,  n iedopu- 
szczaiąc żadnych rozpoznawań i p r ocede rów ,  skoro 
ty l ko  S k a r b  w  ciągu lat 10 nie wiedział  o takowyrti  
maią tku.  W  ty m  iednak razie Izba Sk&rbowa zda­
nie swe o lenności o d k r y t y c h  dó br  obowiązana  iest 
p r zeds t aw ić  na rozpa t rzen ie  Rządzącego Senatu,  
k tór ego  w y r o k  po Ń  a y w y  ż s z e m utwierdzeni*1 
stan ie  się p r aw o m o cn y m .  ( T. P .)

S z w a y g a r y a .
B a z y le a  d n ia  ig  s ty c zn ia .

Dyl iżanse  i poczty chodzą znowu przez na­
sze miasto.  Rozpoczę te zostało śledztwo,  wzglę­
dem  więźniów, k tó ryc h  tu przyprowadzono.  Po- 
zaięc iu  J j ie s ta lu , S issa ch u  , I t l in g e n u  i innych  
mieysc ,  spokoyność ka nto nu  pod względem wo­
je nn ym  iest  zapewnioną .  W c z o r a  wydane  został0 
postanowienie  tymczasowego R z ą d u ,  w któret*1 
rozkazano a resztować  p ię tnastu członków tymcz a­
sowego rządu  , oraz in b y ch  przy  wodzców rozru­
chów,  zalecono te!  p rzełożonym jm in ,  aby wezwa­
li sw o ich  p o d w ł a d n y c h  do 5 rządku  i podległo­
ści, i  aby  w ty m celu wydal i  do n ic h  oś w iadczeni®'

--------------- {J.d.S.F.)
A n g l i a .

L ondyn , d n ia  21 s ty c zn ia .
P a p ie r y  p u b lic zn e . W c z o r a j  o godzinie Sti*? 

konsolidy s tanęły na 8 o | .
— N o w y  lo rd -a d w o k a t  szkocki  , P. J e f jr e fs  , 

został  o b ra n y  cz ło nki em  P a r l a m e n t n  z P e r t h .
— P. M o ren o ,  poseł  B u e n o s -A y r c y s k i ,  zł°- ( 

ży ł  dnia i4, awoie listy  wierzytelne lordowi Z5?* .
m era tonow i,



— W ice-sdmirał, sir H en ryk  H o th a m , iest sam teraz najstarszym z familii, i uznany iest na- 
Baznaczony na naczelnego dowódzcę floty śrzód- stępcą tronu.
sdemnego morza , na mieyscu F. M alco lm , któ- — Postanowienie, umieszczone w M on itorze  na- 
remu termin i u ź  upłynął. kazuie, ażeby, iak wprzódy, wychodził dziennik

— Donoszą 7 D ublinu , pod dniem 18 s tycz-  w oysk o w y  urzędowy.
nia: ,,Dziś zrana, około południa, P. 0 'Connel zo- — Dawniejszy naczelnik Szuanów, T err ie r ,nazwn* 
stał aresztowany przez P. F arrel, naczelnika kcn- ny L w ie  serce, pokazał się w okręgu C hateau-
stablow , z polecenia aldermana P a r le y ,  za pre- briand  z dwunastu ludźmi,noszącymi białą kokardę, 
zydowanie i znajdowanie się na rozmaitych ze- , — Nadzwyczayne i zupełnie niespodziane zgro- 
hraniach ludu, zakazanych przez odezwy lorda madzenia, zebrały się dnia 18 przy rogatce La. 
namiestnika. P. O'Connell, po przeczytaniu głó- G laciere. Około 200 ludzi, po większey części u .  
wnych punktów obwinienia, obiecał dać kaucyą, zbroionych w pistolety, powtarzało wyraz R zecz-  
gdyż obwinienie w oczach iego niedostateczne kła- p o sp o lita , czyniło pogróżki, iż uda się do izby  
dzie powody do aresztu. Powstała wówczas dłu- deputowanych, gdzie stanowiska gwardyi narodo-

- ,  , „ --------, — r- —  ---------- , niektórzy t.
sobietey kaucyj, oraz z § kaucyi 5oo i .  szter. ka. przepędzali noc w górach, gdzie łamią kamienie, 
zda. P. L aw less, przyjaciel P. 0'C on n ella ,chcąc Po południu kupy te zostały rozpędzone.
*'ę zobaczyć z obwinionym przybył do sali skła- _  j zj,a deputowanych , na posiedzeniu sw eat 
dowey, lecz natychmiast został oddany pod nad- dnia 17, po przyięciu wszystkich artykułów pro- 
zof  policy i, gdyż i on także był wymieniony w  i e ktu do prawa, obeytnuiącego umorzenie, przv- 
aalecpniu, aby go aresztować. P. O'Connell znay- stąpiła dnia 18 do sekretnego głosowania na całe 
dnie się teraz w domu D am e-S tree t, 1 przemawia prawo. Oto iest iego wypadek : Liczba ełosuią- 
do ludn z gory przez ok“";” cych, a52, gałek białych 220, czarnych 3o. Izba

• 1 ^ ł °i- - *twesty% przyymuie. — Z porządku dziennego roztrząsano
miedzy Anglią a Stanami Zjednozonetni Amery- proiekt do prawa , tyczący się podatków osobi- 
k, i  ołnocney , względem ,ch wzaiemnych granic, stych i od ruchomości, także .opłat od drzwi, o- 

J  g OZ? '  . Y r r m , d °,ktÓreg0 kieD> patentów. — Na posiedzeniu dnia 19, mini-
cz ^ ć  / 6 a "g ’ * 0dd*ł n«yP*fkn.eyszą 8ter spraw wewnętrznych, podał prawo o wido-
c ęsc Stanom Zjednoczonymi co większa nazna- wiskach teatralnych; potem zaś w fłoży ł  powody

d , “ -
sądził leszcze Stauom Zjednoczonym znaczną część yayQh  z, wiera sTę słowach:"7  “r y " W nast^’

. —  ? l°t e  an d  T raveller  zawiera o emigra- do zda^rady ^ u n fcy p ^ ln e^ ^ T n ia ^ V  i^ a ?  g r i!
0° ICl 1 * Parafii angielskich do Stanów Zje- dnia i 83o roku ,~jlo otworzenia 75o,ooo franków  

Ameryki Północney artykuł, w kto- wypłaty roczney od kapitału i5  m i l io n ó w ,!  do 
rym aulor s t a r a  s i e  okazać, iż s r i n d k n w l  temu t . u .  _ » . s _______ ’ ? •

kn nVym,eDI* ot? e<?nił parafią, z którey, odro- nia proiefetu do prawa o podatkach.
Lvel, ,  >4g osób, dostatecznie opatrzo- —  Studenci, którzy stawili się dnia iq przed
eobv t ! - “Y aS .w n , .*y ma ma prawie iadney o- radą akademicką, na którey prezydował P. B ar-  
Łvła’ y m,.a ła >za;ęc,a 8,S> lub ktoraby the , oświadczyli, iż nie chcą przed nią odpowia-

ęzprem dis mieszKancow. _ dać. Podpisana przez wszystkich protestacya, zo­
rała B  A u ,y er  Dmie8cił list B o h w a ra  do iene- stała odczytana i złożona na biórze; studenci po-
iet'o „ r S ’ >W k ,?ry“  odkrYw* zdam« swoie, o tein się oddalili, a sprawa została odłożoną do

6 przyszłey polityce. przyszłey soboty.
*zvć «T PoŻ8r,y.n,a Pfowincyach nie przestaią sze- _  W ie le  gazet donosi, iż utworzony został ko- 
nia. * wściekłością niepodobną do uwierze- mitet ekonomii polityczney, złożony ze 56 człon-

_ k ó w , wybranych z osób najznakomitszych izby 
celu i * wielu hrabstwach były zebrania; w deputowaney; celom iego iest roztrząsać wszy-  
£ad J1,01*,0'* Pe{y cyy? kt° ry«b przedmiotem iest stkie kwestye wyższego prawodawstwa, skarbu 

1 »me reformy parlamentu. przemysłu, handlu , których rozwiązanie zależy
Pad. T  y Z S ie' M a rth e> Pod dniem 11 listo- od zdrowego zastosowania zasad ekonomii polity- 
łev n M 0SZii,Y  w ‘*lka P»nuie niepewność w ca- czney. Podobny on iest do komitetu ekonomistów 
sadzi "CKfl0SC1 wz81Sdem zamysłów Boliwara-, izby ęiższey Londyuskiey. Zbier. się on w nie- 
dla 1 p PrZe* ° ZaS D,eiakin‘eu?y ‘e on siły oręża, dzielę u P. F erussac  , który z kilku swoimi to-  

t,rZi’omszenia F enezueti do połączenia się. warzyszami, PP. M olin, G autier, M osbourg, udu-
---------------- (J.d.S.P .) g tistyn  P e r r ie r ,  C o rd ie r , A n isso n , D u perron

F a a s  o .T a. P a ssy , podał myśl do iego utworzenia. Między
ję- „ P a r y ż  dnia u4 s tyczn ia . innemi członkami wymieniaią PP. Aubernon, B a u -

od sta, 6 i f a P ?ry zha- P i«ć oti 8ta- fr. 5o; trzy de, B erbis , B eslay, Cambis, D elpon , K a ro la  D u- 
k ró lew s* /;  ’ akcje bankowe, i 5 io  fr.} pożyczka p in , Gaunneron, G u izo t, H um ann, J. L efebvre,

— Prze* , p*“ *ka 6 i |  fr. Salverte, hrabiego Sade, T rą cy , F a tism en il i t. d. 
mianował kłJost,l«ow,enie z dnia i 5 stycznia, K ról —La Contem poraine (Pani Id a  Sain t-E lm e),kló- 
hrabiego C m ,'Ldore!i; orderu legii honorowey, ra, powróciwszy ze Wschodu, znayduie się teraz 
legionu g war,f , . ParaFrsncy iJ pułkownika l itego  -w L yonie, podaie, iak powiadaią, proiekt Rządo-

— P. i ła ,v o y ; n “r jd°'Vey Paryzk)ey- wi) abYH wysłał do Afryki, dla nauczania tamtey- 
go syna Króla p ,/ł’ , eyszy adillt;int starsze- zsych rodaków. G azelaP recurseur, która ogłasza tę 
do iednev z e a z J  tg ° ’ P,lie6łlit “ a«leP“y ł»*t wiadomość, czyni uwagę, iż mogłaby tam zostać

,if«w na t i , P.POr‘ D“y 1 przełożoną zakonniczek ś. Symona, którego prze-
to wiele innvch °gjosiła, a za mą powtórzy- znaczeniem zdaie się bydź kazanie na pustyniach,
starszego seria wiadomość o buncie — Uwięziono w P a r y ż u  i oddano pod rozpo-
iemu ovcu i nr? . r e " k,ego» przeciwko swo- rządzenie prokuratora królewskiego, Pana D em ey,
wyraźnie fał . ho bratu. W iadomość ta iest lBkarza belgickiego, dawniejszego założyciela sto- 
rym jegt s ,arszy -bowiem syn, o któ- warzyszenia ś. Józefa , który chciał założyć nowe
ździemika llmarł 1 cholery dnia 22 pa- towarzystwo pod nazwaniem przyiacioł porządku
S ' wtenczas' fc- ! ’ W * ar ' T ac*, okota gór A -  i religii.
•^•gdadzklto'  ̂ Ten* y *08ii .7 al W wóynie * Baszą — P. ienerał R um ign y, adjutant królewsk7, wy*
POwiącJaią, *as - a M ^ - M i r z a  ,  o którym s ł a n y  iest w 4 oleceniach do departamentów zacho-

•te na swoiego brata starszego, iest dnich. Zacznie on od departamentów L a  M oyen -



Tie i J l le -e t-V ila in e .  W  os ta tnim tym depar ts* 
inenc ie  w okol icach P i t r e ,  zaszły nieiakieś roz­
r u c h y .  Dwudzies tu  do t rzydzies tu nieposłusznych 
ko nsk rypcyonie tów  okazało się tu z białą kokardą .  
N a ty chm ia s t  przeds ięwzięte  zostały ś rzodki  do p r z y ­
gaszenia t y c h  p ie rw szych  zamachów b u n t o w n i ­
czych ,a  p r e f e k t  P .L e r o y  uda łs ię  osobiście do P itr e .

— R ząd  angielski  ma zamiar ,  i ak  powiada ią ,  
zmnieyszyć  opła tę  od wó dek  f raocuzkich ;  a n a t o ­
mias t  powiększyć  dotąd  i stniejące O p ł a t y  od to ­
w a ró w  ros syyskich .  (J .d .S .P .)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  25 s ty c zn ia .

O f ic e r  b e i g i c k i , i r a n c u z  r o d e m , przeszedł ,  
dnła 17 do szeregów naszego woyska.  Mia ł  on d ł u ­
gą  rozmow ę z j en e ra łe m  v a n  G een , k tó re m u d o ­
niósł ,  iż w  woysku  belgickiern pauuie różność 
zdań,  oraz taka  iast  niekarnosć ,  ża D a in e  p r a w i e  
nie iest  w  stanie w y k o n y w a n ia  swoich pos tano­
w i e ń ;  n iedosta tek  żywnośc i  daie się także czuć 
widocznie ,  i wszystko każe p rz e w id y w a ć ,  iż Be lg o­
w ie  nie bę dą  w stanie  zaymować d łużey  swoic h  
pozycyy . {J .d .S .P .)

B r u x e l la  d n ia  21 s ty c zn ia .
N a  posiedzeniu dnia 19 kongres o t rz yma ł  

w ie le  p e ty cyy  od mieszkańców B r u x e l l i  i od offi-  
c e r ó w  w oy sk ow yc h,  k tó r z y  źądaią w y b o ru  X i ę -  
c ia  Ł e u c h ten b ersk ieg o .  P . L e b e a u  poda ł  kongres-  
sowi p ro i e k t  do następuiącego postanowienia: , ,A r t .  
1. K o n g r e s  na rodowy w zy w a  na t r on  beigicki  Xię -  
cia Ł e u c h te n b e rs k i eg o ,  pod  im ienie m A u g u s ta  i ,  
K r ó l a  Belgów.  A r t .  2. Po  w y k o n a u iu  w obecno­
ści kongre su  przys ięg i  na  zachowanie  kon s ty tu-  
cy i ,  X i ą ż ę  zostanie na ty ch m ia s t  ogłoszony K r ó l e m  
Be lg ó w  i w y k o n y w a ć  będz ie  w ładzę  i p r e r o g a ­
t y w y ,  k tó re  do niego są przywiązane .  A r t .  3 . l )e-  
pu tacya ,  złożona z p i ęc iu  cz łon ków  kougressu,  u-  
da się n ie zwłocznie  do X ię c i a  Ł e u c ht enbe rs k i eg o ,  
w  c e la  doniesienia mu  o ninieyazem pos tanowie­
n iu ,  dla  uw ia d o m ie n ia  go o a r t y k u ł a c h  kons ty tu-  
cyi ,  iua p r z y j ę t y c h ,  i o ropo rzą ' t*on ii  ch,  ty c z ą c y c h  
się g w a r d y i  oby  wate l sk iey ,  i dla zapewnienia  się 
o pos tanowieniu  X ię c ia .  — , i W n io s e k  ten  będzie 
r o z b i e r a n y  po uczyuionem przez kongress  pos tano­
w ie n iu ,  względem propozycyi  w ydz ia łu  c en t r a l ­
nego,  k tó r e y  przedmio tem iest: aby  dzień 30 s t y ­
cznia b y ł  n ie odmi ennie  naznaczony na  obranie  
n acze ln ik a  kra iu .  P.  Legrelle%  d e p u to w a n y  1 A n ­
tw e r p i i , poda ł  p r o ie k t  wys ła n ia  komisarzów do 
L o n d y n u .  P .  J o / fr a n d  u t r z y m y w a ł , iź na n icby  
aię nie przyda ło  powzięc ie wiadomos'ci o uczuc iach  
m o c a r s t w  sąsiednich ,  i fe  k r o k  ta k o w y  b y łb y  d o ­
s ta te cznym  do obudzenia  ich  wzaiemney między 
sobą zawiści .  W y b ó r  X i ę c i a  O ra n ii, r z ek ł  on, 
z j ed na łb y  nam bez wątp ien ia  przyiaźń  cz t e r ech  
m o c a r s tw ;  lecz n i e p o d o b n a  iuż o tem myśleć ,  t ćm 
bardz iey ,  iż X ią ż e ,  w odezwie umieszczoney w g a ­
ze ta ch  f r a n c u s k i c h  , k t ó r ą  m u  p r z y p i s u i ą , zdaie 
się ch c ie ć  oadać  nam koDStytucyą, podług  swego 
upodoban ia .  W y s ł u c h a w s z y  ieszcze wie lu  m ó w ­
c ó w ,  k o n g re s  o d r z u c i ł ,  większością 89 głosow 
p r z e c i w k o  62 p ro ie k t ,  podany  przez  P .  D u v a l de  
B e a u lie u > aby w y s ł a ć  komisarzów do L o n d y n u , 
p r z y i ą ł  zaś, większością 80 g łosow pr zec iw ko  75, 
odmianę* podaną  przez  P.  F o r g e u r t k tór y  radz ił ,  
a b y  wyałano komissarzów do F a r y t a , i  wnos i ł  
razem,  aby  n ayd a le y  dz ień  28 stycznia b y ł  nazna­
czony na  ostateczną naradę,  względem w y b o r u  n a ­
cze ln ika  k ra iu .  {J .d .S .P .)

B r u x e l la  d n ia  25 s ty c zn ia .
N a  pos iedzeniu  kongressu  dnia 20, odczyta­

no  p e t y c y ą  pewnego  mieszkańca z okol ic  P en lo o , 
k t ó r y  p ro p o n u ie  na naczelnika k ra iu ,  h r ab ie go  S e -  
b a s tia n i , l u b  w ice -h rab ie g o  C h a tea u b ria n d . P :  
B ro u c k e re  podał ,  w imieniu  rządu* pr o ie k t  do p r a ­
w a  dla zastąp ienia r i e d o b o r o w  w dochodach p i e r w ­
szego pół rocza ,  p r zez  złożenie z góry poda tku  g r u n ­
towego za d ru g ie  półrocze,  oraz drug i  p r o i e k t  do 
p r a w a  o odpowiedz ia lności  min is t rów.  K ong re s  
pos t anow i ł ,  aby  się n a ty chm ia s t  zaięlu terni d w o ­
m a  p ro je k ta m i  do p r a w a ;  przys tąp i ł  on do r o z ­
t rząsan ia  a r t y k u ł u  kon s ty tu cy i ,  tyczącego się m in i ­

s t rów ,  k t ó r y  udziela izb ie  re p re z en ta n tó w  p r a w o  
oskarżania  ich  i poz ywa nia  do sądu kassacyyne-  
go. Skazani  przez ten sąd min is t rowie ,  nie będą 
mogli  b y ć  u ła skawionymi  przez  Monarchę ,  t y l ­
ko na wniesienie iedney ze d w ó c h  izb.

— Na posiedzeniu kongressu dnia 2 3 , P .  
A e r s c h o t  odczytał  pi smo hrabiego S e b a s t ia n i ,  d a ­
to wane  pod dniem 21 s tycznia  z P a r y ż a ,  k t ó r a  
zostało mu udz ie lone przez  P .  B r e s s o n , do k t ó ­
rego było  adressowane:

Mości  P a n i e !
Stan Be lg iu m  zwró c i ł  znow u uw agę  K r ó l a  

i iego rady .  P o  bacznem roz trząśn ieniu w sz ys t ­
k i c h  k w e s t y y  pol i tyc znych ,  k t óre  się do niego od­
noszą, polecono mi  oznaymić  W P a n u ,  w  sposób 
iasny i d o k ł a d n y , zamiary  rządu  k ró le wski ego .  
Nie zgodzi się on n igdy  na przy łączenie  Belg iu m 
do F r a n c y i ; nie prz yy ta ie  on zgoła ko rony  dla 
X i ę c i a  JSem ours , chociażby  n aw e t  była mu of ia ­
r o w a n ą  przez kongres.  Rząd  J .  K.  Mości  u w a l a ć  
będz ie  w wyborze  X ię c i a  Ł e u c h te n b e rsk ie g o , 
związek ,  zmierzaiący do zaburzenia spokoynośc i 
F r a n c y i .  Nie  iest  b y n a y m o ie y  naszym zamiarem,  
choc iażby nayrnnieyszy czynić zamach na wolność 
Be lgów w  wyborz e  ic h  M o n a rc h y ;  lecz możemy 
użyć  służącego nam p rawa ,  oświadczając,  na y u -  
rzędowniey szym sposobem,  iż nie zgodzimy się n a  
w y b ó r  X i ę c i a  Ł e u ch ten b ersk ieg o . Bez w ą t p i e ­
nia,  mocars twa  ze swoiey s t rony,  nie bardz ieby się 
sk łon i ły  do tego uznania;  co do nas, nie od w ażyl i ­
byśm y się o d m ó w ić  z nasz ty s t r o n y ,  g d y b y  nie  
wzgląd  na dobro  k r a i u ,  k t ó re m u  wszys tko u-  
s tąp ić  powin no ,  skoro  nie obraża p raw a  osobiste­
go. Sąs iedztwo z Belg ium i uczucie,  k tórem p r z e ­
ję ty  iest  K r ó l  Jegomość  ku  iego mieszkańcom, c h ę ć  
zachowania  z n iemi  związków nayszczetszey i n ie-  
zmienney  przyiazni ,  w kł ada  na nas obowiązek t ł u ­
maczenia się o twa rc ie  z narodem,  k tó ry  poważa­
my  i kochamy;  żadne uczucie,  k t ć r e b y  mogło o b r a ­
żać X ię c i a  Ł e u c h t e n b e r s k i e g o ,  Jub iego fami l ią ,  
k tó r ą  szanujemy więcey,  n i l  kogo innego,nie miesza 
się do tey  czynności  poi j tyczn y. Rząd  kró lew ski  
k ie r o w a n y  iest j edynie  miłością pokoiu w e w n ę t r z ­
nego i z e w n ę t r z n eg o ;  iesteś W  P a n  upoważniony  
dac  urzędową wiadomość  o tern pos tanowiepiu  
R ządu  kró lewskie go  ze szczerością i p r t ys to yn o-  
Ścią, k tó ra  życzeniem iest rządu,  aby  zachowaną  
była  zavisze w naszych  s tosu nkach  z Belgium.

F r z y y m i y  i  t. d.
K o n g re s  pos tanawia,  aby to pi smo zostało wy* 

d r u k o  wanem.
Na posiedzeniu kongressu dnia 24 V. A e r sc h o t  

z ak o m u n ik o w a ł  notę hrab ie go  S e b a s tia n i  z dnia 
23 , do hrab i ego  Celles  w P a r y ż u ,  k tóra  iest od ­
powiedz ią  na notę,  i aką  ten ostatni  poda ł  dn iem 
przedtem  dla uwiadomienia  go o pos tanowieniu  
kongressu  belgickiego,  iż on wło ży ł  obowiązek na 
posłów sw y c h ,  wys łanydh do P a r y ż a ,  aby p o w z i ę ­
l i  pew ne  wiadomości  o wazystkiem,  co rnoże się 
ściągać do w y b o r u  naczelnika  k ra iu ,  iuż to pod 
względem o b rę b u  kra iu  , i n |  pod  względem in te-  
ressow h a n d l o w y c h ,  iużto pod  względem al l ian- 
sów; uwiad om i ł  t akże Pa n  Celles h rab iego  S e b a ­
s t ia n i ,  iż kongres  przeznaczył  na ob ran ie  naczelni ­
ka  kra iu  dz ień  2,8 stycznia.  T e n  ostatni ,  do no ­
sząc o o t rzymaniu  tey  no ty ,  daie zdanie,  iż czas, 
naznaczony przez kongres  na obran ie  Mona rchy , ,  
zdaie mu się być  aanad to  b l i s k i m ;  l e  obszerność 
nowego k r a i u ; nie będzie mogła b y ć  oznaczoną 
bez  przy łożenia  się M o c a r s t w  in te re sso wanych .  
K w e s t y e  handl owe  tak są powiązane,  i e  n iepodobna  
ies t  uk ła dać  się o nie w tey chwi l i .  Nota h r a ­
biego S e b a s tia n i  kończy się z a p e w n i e n i e m , iż 
stan Be lg ium  in te ressuie  i nie przestanie  in te res -  
sować  Rządu  f ranouzkiego.

— Rząd  tymczasowy w y d a ł  dnia 7 do mieszkań­
ców  W i e l k i e g o  X ię z t w a  L u x e m b u r s k i e g o  odezwę,  
w k tó r e y  z w r a c a  uwagę  ich  ua korzyśc i ,  k t ór e -  
b y  im udzielone b y ł y  przez Rząd  Beig ick i ,  da le ­
ko  większe od ty ch ,  k tó rych  używaią  pod Rządem 
ho le nd e rsk i m.  G a ze ta  L u x e rn b u rsk a , ogłosi ła zbi­
cie pogłosek,  k tó re  P P .  T h o rn  i jN othom b, rozsifl '  
w a ią  po x ię z lw ie .  {J .d .S .P .)

 --------------------  D U D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 16.
W iln o  dnia 6 L u te g o  v. s. i 8 3 i  roku.

W  1 j  u o MO* o 1 K r a j o w e .
S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  38 styczn ia .

X i ą ż ę  M o rle m a rt , ambassador  nad zw yc zay -  
ny  N.  R .  J .  F r a n c u z ó w ,  p rz y b y ł  w c z o ra  wieczo­
rem do tu leyszey stol icy.  (J. d. S. P .)

N ow iny D w oru , d n ia  5o stycznia.
X i ą ż ę  M o rte m a rt , ambassador  nadzwyczay-  

n y  N. R .  J .  F r a n c u z ó w ,  został  p rzypuszczony,  
w c z o r a ,  d .  2 9 ,  n a  a u d y e n c y ą  u  N a y j a ś n i e y s z k g o  
F e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y m o ś c i .  ( J . d . S . P .)

Po M a n i f e ś c i e  N a y  w y ż s z y m ,  dato­
wanym d. 2& z. m. stycznia,  a w y d r u k o w a n y m  w po-  
p r z e d n i o r y m , i 5 Nrze R u r y e r a  Li tewskiego,  wszy-  
stkie gamety sanktpBtersburski© umieści ły a r t y k u ł  
n *slępuiący,  przen ies iony  do R u r y e r a  / . litewskiego 
w  t łumaczeniu  Tygodnika  Petersburskiego.

Manifes t  teu wyłuszcza  wysokie zamiary  N a t -  
Jaśnikyszego Pana ,  względem K ró le s tw a  Po ls k ie ­
go. N a d a re m n ie  J. C. Mość  w y c z e rp a ł  wszystkie  
środki  n a m o w y ,  wszys tk ie  r a d y ,  na tchnione  Mu  
przez żyw ą chęć  oszczędzenia spokoynym K r ó l e ­
s twa  mieszkańcom klęsk woyny,  n ie chybnie  idącey 
za buntem,  i naprowadzania  na drogę powinności  
poddanych ,  k t ó r y c h  Avol«ł uważać  za ob łą k a n y c h  
raczey ,  niż za wys tę pnyc h .  W s z y s tk ie  usi łowaniu,  
do k tó rych  Go wiodły  wrodzona  wspan ia łom yś l ­
ność,  b y ły  bezskuteczne;  wszystkie Jego uczucia do­
broc i  i ł aski  zostały zawiedzione.  Od p ie rw sz ych  
c h w i l  rewolucyi .  J .  C. Mość  da ł  poznać dobre  S w e  
chęc i ,  gdy r a c z y ł  dopuśc ić  i p r zy iąć  X c ia  L ub ec -  
kiego i .posła Jeziersk iego,  p r z y b y ły c h  z W a r s z a w y  
dla przełożenia J. C. Mości  treści wyp adk ów ,  które-  
n iedawno tak  okropnie  i t ak n iespodziewanie  z a k łó ­
c i ł y  spokoyność K ró le s tw a .  i 4 g rudnia  N.  P a n  d o ­
puścił  ich kole ią  przed  siebie.  Je d e n  i d rug i  m ó w i ­
li zgodnie o czyna ch  powstania,  zdarzonegb 17 listo- 
pada.  P o d ł u g  ich  doniesienia,  pows tan ie  nie by ło  
sk utk iem zawczasu ułożonego planu;  żaden cel  pe-

nie przewod ni czy ł  b u n to w n ik o m ,  k t ó r y c h  l i ­
czba zawiera ła  się w garstce  młodzieży,  podofioe-  
r(*w i  uczniów. Prz ewodz ący  nie zdołal i  p rzec ią ­
gnąć 4g0 p ó ł k u  l iniowego i ba tal ionu  sa pe ró w  i 
podburzyć  pospólstwo,  aż rozsiawszy fa ł szywą p o ­
głoskę, że Rossyanie  zabiiaią Polaków.  D op ie ro  p<J 
dwóch  dnia ch  zdumienia  i p r ze s t r achu ,  obywatele ,  
l achęoen i  g łosemKządu,mówiącego  i działaiąoego w 
imieniu  p r a w e y  władzy ,uczul i  konieczność połączę-  

» się i uzb ro i en ia  się na ochronę  swoich  osób i 
" J a s n o ś c i  od łu p ież twa  i  mordo w. P o s e ł  Jez ie rsk i  
t taybardz iev uręcza ł ,  że ogromna większość na ro ­
du  i woyska ,  nie mia ła  żadnego udz ia łu  w  p r z e d ­
s ięwzięc iu  m a ł e y  l iczby n i e rozsądney  m ł o d z i ,  i 
że ta większość ,  złożona ze ws zys tk ic h  ludz i  roz ­
t r o p n y c h  i ś w i a t ł y c h  , t r w a ł a  w  swoiem p rz y -  
zn^ł  ani '1 do dynas ty i  i wierności  dla K r ó l a .  W y -  
Zn.f 7;ai'azem , l e  po p ie rw szyc h  c h w i l a c h  prze -  
t ezenia,  wszyscy  zad rż e l i  na samą m yśl  o sk u t -  

ac i buntu  , k tó re  m ogł y  dop rowadzić  k r a y  do 
Z? U f ^ M h i ą c  c a ł y  n a r ó d  od pow iedz i a lnym za 
zbi o mę k i l k unastu osob. Kończąc  swe donie­
sien ie  , poseł  Je z ie r sk i ,  b łaga ł  wspania łomyślnośc i  
1 mi łosierdzia N ayjaśnieyszkgo P ana.

L e s a r z  J.  jyj  ̂ w  0(]p0Wiedzi  S w e y ,  w y r a ­
zie raczył ,  ile d lań są bo lesne zaburzenia  w  W a r ­
szawie  i zdrada  , k t ó r ą  hono r  woyska  polskiego 
splamionym został;  i o świadczył ,  że , choc iaż  zna 
po t r zebę  ukaran ia  s p r a w c ó w  k lę s k  ty lu ,  w i e d z i o ­
n y  iednak w^ Sw- . r t  s e r cu  uczuciem Swe go i sa- 
uieyże Polsk i  1, życzy sobie, aby  sami P o l a ­
cy  po t ra f i l i  zafc zić zb rodnię  nievvielu ob łę ­
d n y c h  osob, pope ,  ioną w zglę dem K o s s y i i w ł a -  
r ,ley Oyczyzny .  N ayjaśnieyszy P an odpowiedz ieć  

‘l c M ł  ^posłowi J e z i e r s k i e m u ,  że w ym aga  p rzy -  
,,0C.erl ‘a prawnego  rzeczy  p o r z ą d k u  i uka ra n ia  

j. * . nieyszych,  dość n ie l ic zny ch  w in o w a y c ó w ,  a 
K-o ne zaehowuie p r a w o  u ła skawienia ,  tiik drogie

wspaniałomyślniey w przyzwoitym czasie. C e s a r z  
J .  M. dodał, że trudno M u pogodzić to opisanie 
Stanu umysłów i uczuć wierności, ze śrzodkami, 
przedsiębranemi w Polsce, gdzie każą całemu u- 
żbraiać się narodowi, gotuią się do woyny, i w y ­
dają proklamacye do rossyyskich prOwihcyy, w zy -  
waiąc ie także do buntu. H onor T ronu  nie dozwala 
Mu żadnych przyymować w a ru n k ó w , zwłaszcza, 
kiedy Mu są przekładanej śród iawnego buntu, i z o- 
rę iem  w ręku; wreszcie, w proklamacyi J. C. M. 
do woyska i narodu P o l s k i e j  dość wyraźnie 
wyłożone są dobrotliwe Jego »slięci ku  Polsce i 
ku  tym Polakom , którzy uznaią swe obłąkanie, 
gdyż ńa sprawiedliwy gniew Jego, zasłużyli iedni 
tylko sprawcy powstania, nie zaś cały naród. Lecz, 
ieśli się Polacy uzbraiaią na Rossyą, i#śli ośmielą 
stawać do walki ze swym M o n a r c h ą ,  ted y  P olskę  
zburzą oni sam i i  w łasnych  ich d z ia ł w y s tr za ły ,  te ­
dy na nich iedynie N a y j a ś n i e y s z y  P a n  wkłada od­
powiedzialność za klęski, iakie ściągną na swą oy- 
ćzyznę.

Poseł Jezierski w y jech a ł  z tą odpowiedzią 
z Petersburga 25 grudnia.

W  tymże czasie Fligiel-Adjutant J .  G. M .,Pod­
pu łkow nik  W yleżyriski, przywiózł z W arszaw y  
też wiadomości, co i Xiążę Lubecki i Poseł J e ­
zierski, i niezwłocznie by ł  odprawiony z podobnąż 
odpowiedzią.

K ied y  N. C e s a r z  przem aw iał w  P e te rsb u r­
gu o tych wypadkach w sposób tak łaskaw y i szla­
chetny, Deputacya SeymoAva w  W arszaw ie  uło­
żyła manifest przeciw Rossyi, w  nayzuchwalszych 
w y razach ,  i samo tylko umiarkowanie Jene ra ła  
Chłopickiego, k tóry  z trudnością w a lczy ł przeciw  
wyuzdańcy zapamiętałości demagogów , stało się 
przyczyną, że go nie ogłoszono urzędowie. Po  p rzy ­
byciu  Posła Jezierskiego do W arszaw y, nastąpiło 
przesilenie, k tóre  ma odtąd stanowić o losie tego 
nieszczęśliwego kraiu. Jen e ra ł  Chłopicki oświad­
czył, że nie chce w trącać  swych rodaków w  n ie­
równą z Państwem  Iłossyyskiem walkę , i że na­
ród polski nie ma żadnego prawa naruszać p rzy -  _ 

o-si-ęgi, na wierność daney C e s a r z o w i  i  K r ó l o w t .  
Od tey chw ili  buntownicy mieli o tw arte  dla siebie 
polej i owładali Seymern,zwołanym w tymże czasie.

Już 8 stycznia, poseł Jloman Sołtyk, ro b i ł  
wniosek o uchyleniu przysięgi,wykonaney na w ie r­
ność C e s a r z o w i  i  K r ó l o w i  , i ogłoszeniu T ro n u  za 
wakujący.

Na posiedzeniu oboyga połączonych Izb, zda- 
rzonem dnia i3 stycznia , Seym , w  skutek w ez­
wania M arszałka , miał przystąpić do roztrząsania 
wniosku S o ł ty k a , gdy nowe wasui zaw ichrzyły  
ich  narady. Niesforne k rzyk i  bu rz liw ych  demago­
gów zagłuszyły głos osób rozsądnych i um iarko­
w anych. Śród nieładu i Wrzawy, Niemcewicz, Se­
k re ta rz  Izby Senatorskiey, u łożył akt, mocą k tó ­
rego Seyni miał zuchwałość Ogłosić niepodległość  
P o lsk i i w akującym  T ro n , k tó ry  m a być o fiaro­
w a n y  tem u, kogo naród u zn a  za  naygodnieyszegó. 
A kt takow y niezwłocznie podpisali Senatorowie 
i Członkowie Izby  Poselskiey, lako też i X ż e  M i­
cha ł Radziw iłł ,  W ódz Naczelny, w ezw any na po­
siedzenie;

T ak  to buntownicy, przywłaszczający sobid 
imić reprezentantów narodu Polskiego, dopełnili* 
ostateczną zniewagę P io ś s p ,  zbrodniczego ćiynu, 
co ich oyczyznę w ystaw ia  na wszystkie nieszczę­
ścia woyny. , , ; -j, _ . .

YV tak Ważnych okolicznościach J .  C. Mość 
znayduje pociechę w  m y ś l i , że żadnych ńie za­
n iechał ś ro d k o w , żadnych usiłowań ńie oszczę­
dził  , aby o d w ró c ic ie  zgubne wypadki. L bó lew a- 
jąc nad potrzebą dopełnienia surowych; lecz świę­
tych  obowiązków, C e s a r z ,  J. Mość postanowił w 
Swey wspaniałomyślności, łagodzić w każdym r a ­
zie dobrocią i miłosierdziem straszne Sw ey  sp ra ­
wiedliwości skutki.

■ li ^ u ,v  JJi cl w u UiablViltl ILUlilj vi‘R Ul DĴ lv

tta Swego serca,  maiąc na  celu,  użyć  ie  i ak  o a y -  W iad om ości ,  otrzymano z W arszaw y  do



chodzą do i 4 stycznia, i są dalszym ciągiem tych, 
k tóreśmy ii\Ł ogtosili w N. 4 naszego pisma. (Kur. 
L it. N . i 2.)

Skoro dymissya Jenerała Chłopickiego zo­
stała wiadomą, liczne kupy zaczęły się gromadzie 
w  ro lnych  częściach miasta. Użyto 5 — 4,ooo lu­
dzi Gwardyi  narodowey z 2 ma półkami iazdy i 
k i lku  oddziałami woysk, do rozproszenia t łumu i 
zapobieżenia zamieszaniu. Fskcya rewolucyyna 
nie ma iuź wędzidła, k tóreby ią wstrzymywało; 
nayzapaleńsi demagogowie iawnie się pokazuią i 
przewodzą.— Proces przeciwko osobom, które nie­
dawno były  o spisek oskarżone, został zaniechany. 
Nowe kluby potworzyły się w Warszawie,  i spo­
dziewano się, ie ten przykład znaydzie naśladow­
ców po innych miaUach. W  iednym z tych klu ­
b ó w ,  któremu przewodzi deputowany Lelewel ,  
uchwalono zanieść akt  oskarżenia przeciwko b y ­
łem u Dyktatorowi .  8 stycznia Seym, w izbach po­
łączonych, zaymował się wyborem naczelnego wo­
dza: większość głosow mianowała Xięcia Micha­
ła Radziwi łła.  W y b ó r  ten zadziwił woysko i 
niewzbudził  zadney w ciem ufuości. Wnoszą,  źe 
będą wielkie niezgody między wyźszemi oficera­
mi. Wszystko każe wnosić, że buntowuicy wąt­
pią o czynney pomocy całego Polskiego woy- 
ska. Fakcya,  dziś ze wśoiekłością nastawaiąca na 
Jenerała Chłopickiego,  stara s ię,  ciskaiąc prze­
ciw niemu podsyrzenia i skargi , zniszczyć sku­
tek, iaki dymissya iego i iego słowa na woysku 
sprawić  musiały. Papiery iego są opieczętowa­
ne, i własna osoba nie iest bezpieczną od p rz e ­
śladowań demagogów.— Kiedy tak wszystko dąży 
do przyszłości, zatrważającey mieszkańców rozsą­
dnych i spokoynych,  k r a j  coraz bardziey doświad­
cza okropnych skutków nieładu i bezrządu. Nie­
dostatek gotowizny iu£ się mocno czuć daie. Sta- 
raią się zastąpić ią puszczeniem w obieg pienię­
dzy papierowych,  k tórych kurs  z trudnością się 
Utrzyma. Mocne nieukoutentowanie daie się po­
strzegać w prowincyach.  Mieszkańcy powiatów, 
Prussom przyległych,  posłali do Warszawy depu- 
towanych,  aby otrzymać cofniecie zakazu w yw o­
zu zboża,  oświadczaiąc władzom rowoluoyynym, 
Je jeżeli ten zakaz nie będzie zdjęty, nie zdołaią 
zadość uczynić potrzebowaniom rządu dla braku 
pieniędzy.

Odezwy,  wydane przez Feldmarszałka H r .  
Dybicza-Zabałkańskiego rozeszły się p o ca łe rn K ró ­
lestwie. W ie m y  iuż o skutku,  iaki sprawi ły  w 
powiatach,  naszym granicom sąsiednich.  Czyta­
ne w nich były  publicznie, i przyczyni ły się do 
uspokoienia i zabezpieczenia mieszkańców.

P  o d  r a d  y .
i  O d Kommissyi W ileń sk ieg o  Komraisso- 

r iack iego  D epo ninieyszetn ogłasza się: czy nie 
zechce k to  podjąć się roczney  p rzew ozki te rm i-  
n o w e m i końm i, t ró y k am i i param i, rzeczy d la  
w oysk , znaydującyoh się w e w n ą trz  Rossyi i za 
g r a n ic a m i , tudzież  i pojedyńczemir za granicę, 
ta cy  zechcą p rzybydź  do  Kommissyi z pew - 
nem i i dostatecznem i na  moey us taw  d la S k a r ­
b u  ew ikoyam i i św iad e c tw am i n a  p ra w o  h a n ­
d lu ,  d la  naznaczonych w  niey n a  to targów , 
teraźnieyazego i 8 3 i  ro k n  m arca  2go i p rze ta rg u  
16 d n i a ,  gdzie i kondyoye będą  objawiono.

Z arządzający  7m ey klassy Tołubiejew .

i .  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszetn ogłasza się, i i  w terminach 3o marca, i  
i  3 kwietnia teraźnieyszego i 8 3 t  roku, będą się 
odbywać w tuteyszey Skarbowey Izbie targi i czwar­
tego dnia tegóz miesiąca przetarg j, na wzięcie 
w podradową dzierżawę poczt w Bes ,arabskim Ob­
wodzie, od i maja następującego i 8 3 2  , na trzy 
następne lata na lyclize samych warunkach, na 
których teraz też poczty Utrzymują się. Na skutek

czego, życzący weyść do lakowych targów , raczą 
przybydź na wyrażone terminy do pomienioney 
Izby zpraw nem i ewikeyami. Stycznia t 4  dnia 
i 8 3 i roku. Sowietnik Przybylski.

L i c y t a c y  a.
1. Wileńskiey Gubernii Brasławskiego Po­

wiatu w majątku Skarbowym Tyłlyszkach, bodzie 
się odbywać licylacya, na postąpienie w arędę nu 
rok i 8 3 i propinacyi miasteczka Sołoka i Jezioros, 
oraz karczem , młynów i jezior, życzący wziąć w 
jednoroczną lub trzyletnią dzierżawę,  raczą p rzy ­
bydź do majątku Tyltyszek, tv dniach 26 , 2 7 i 
28 miesiąca Februar. R . i 8 5 i, z dostateczną na 
ubezpieczenie Skarbu kaucyą. Dalt r 8 5 1 Febr. 5 .

Ignacy Wołłodko b. Sędzia Gran. F iu  U d  kom. 
Administrator dóbr Skarbowych Sołoka i Jezioros.

K r a d z i e ż .
1 D nia  4go bieżącego miesiąca i roku, u -  

k radziouo  z k w a te ry  nizey p o d p isań eg o , ró ż ­
ne rzeczy , i k i lkase t  rub li .  T e  rzeczy są n a ­
stępujące : 1, t rzy  z cienkiego sukna płaszcze: 
jeden ciem no-zielony hiszpański , o jeduey  p e ­
lerynie , z ko łn ierzem  i polami w ytożonem i a* 
xam item  ; drogi ko lo ru  s talow ego, a trzeci sza- 
raczkow y  , każdy zaś z dw óch ostatu ich  to 
czterm a pelerynam i. 2. S u r d u t  k o lo ra  popie­
la tego  w padającego  w żó łtaw y; 5 , tu ż u re k  d ra -  
d ed a m o w y  c iem no-zie lony  z ko łn ierzem  ax a -  
m ituym  czarnym ; 4 , frak  zielony z gazikam i 
taśm ow em i; 5, m ay tk i  g ra n a to w e  , i r i ra d ed a -  
m o w e  uiehieskawe; 6. D y w an  od trzech arszyn 
d ła ły u y ,  a do  pó łtrzec ia  Szerzyny, o dn ie czar- 
nćm  , m ającem ró żn o U rb u e  n a  sobie ro z rzu c o ­
n e  k w i a t k i  : s z l a k  z a ś  w  około  |*go bia ły  , u -
pstrzocy  różnorodnem i k w ia tam i w  w ysokich 
k o l o r a c h ; 7. K ap a  b ia ła  z fręzlą t ró y k ą tn ą  
rzęsistą i tamoźeunym stęplem  ; 8. K o łd ra  z je- 
d w a b n ey  materyi we cz te ry  b re ty  w  pasy po ­
d łużne  ko lo ru  k rw a w eg o  z żó łtaw ym  , i t .  d. 
K to b y  coko lw iek  8 poszczególniouycb rzeczy 
gdzie p o s t rz e g ł , niech raczy za trzym ać i nieo- 
mieszkanie uw iadom ić o tern władzę m ieysco- 
w ą  lub  P olicyą W ileń sk ą .  yj3 c0 0(j w łaści­
c ie la  ouych rzeczy otrzym a w nagrodę  rnb li  3o. 
W i lu o  miesiąca lntego 5 dnia  i 8 3 i roku- 

A n ton i W a l ic k i  R adzca H onorow y.
P o z w a la  się d r u k o w a ć ,  W reu i ieu n y  Po- 

l iam eyster  K o rp u su  Ż andarm ów  P o d p ó łk o w u ik  . 
R u tkow sk i.

H rrsafilii
U w i a d o m i  e  li i e.
5 Niżey podpisany ma honor  n 

wiadomić Szanowną Publiczność,  k to ­
by życzył mieć guziki do m u n d u r a  gu- 
bernskiego,  teraźnieyszey formy,  może 
u mnie dostać w każdey  porze,  a to za 
cenę pomiernąj  one są d w ó c h  gatun 
ków ,  p o lo ro w ane  i pozłacane.  Miesz 
kam w  dom u JP. L ew ik ow sk ie go  R e ­
genta,  na  T ro c k ie y  ul icy  p od  Ń.  38b.

J .  Dancewicz .
W o l n o  d r u k o w a ć  czasowy Polic 

meyster  K o r p u s u  'Ż andarmów P o d -  
półkownik  Rutkow sk i .

D O D A T K K D R L G l



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N .  iG,

f'V ilno  d n ia  6  L u te g o  v. s. 1801 rohu.

O 6 b n e ji e h i e. _ O g ł  o s z  e n i  e.
5 E ro CimnejiDcmRo TjiaBHo - KoManAyion^iS 5 Jaśn3e W i e l m o ż o /  G ł ó w n o - D o w o d t a o y  

A tncniByionjęeio ApiviieiOj Eocno/^wHi* le H e p a jiij  A im in  LJiiiałajacs, P au J e n e r a ł  M a r sz a lek  E o l u y ? 
Teai-AMapuiaJi/b fp a i j ib  ^HGn^-h-SaGajiKaHCKiTr, oniŁ H r a b ia  Dy b icz Z a b a ł k a ń s k i , p od  17 t e r a ź u ie y -  
17t'o cero  reH B apa i ip e AiTHcanii. h sb o jih jił I  o cu o - gi e g 0 s t y c z n ia ,  z a le c ić  r a c z y ł  P a n u  G r o d z ie ń -  
t e n y  PpoAHencKOMy 1’p a ^ a i łC K o ^ y  I  yóepHamo- 8feie m n  C y w i ln e m u  G u b e r n a t o r o w i ,  a ż e b y  „ o
P y , H riioobi n o  B C inynjieH iH  B oiick b  HaimiXB b b  , ,  j  u „  , . '
t y p c m a o  J I o ^ c K o e  /p aapU m nm i.  BbinycKB m y Aa W o y s k  n a szy c h  d o  K r ó le s t w a  P o l s k . e -
cójiu H3B r p o AneHCKofi 1 'y ó e p H iłt ,  Aa6bt no §°» d o z w o l ić  w y w o z u  tam  so li  z G ubern ii G r o -
ooiH oary maaiB bi> co.hh HeAocmamKy H e B c m p i-  d z ie ń sk ie y  , iż b y  z  p r z y c z y n y  w ia d o m e g o  ta m  
ni,1Jin Hy®Abi b ł  ce il  nepBBnm en jKH3HeHHOU n o -  n ie d o s t a tk u  s o l i  n ie  zaszła  t r u d n o ś ć  w  o p ę d z e -  
BipeGHocmn. • u iu  tey  p ie r w s z c y  p o tr z e b y  ż y c ia .

B t PK0 OóeP» -A  y .n m o p *  w m .  Z g o d o o  ob B r-A u d itor-  S o m !u .

5 O d K o m i t e t u  za  N  a y  w  y  ż 8 z y m R o z -  b r u a r y i , na w y p r z e d a ż  k a m ie n ic y  e x d y w i z o r -  
k a z e o i  w  m ie ś c ie  W i l n i e  u s ta n o w io n e g o  d la  a d -  s k i e y  t e g o ż  M i n k ie w ic z a  w  m ie ś c ie  W i l n i e  p rzy  
*nin*iHtracyyuych u r z ą d z e ń  b o d o w y  d ro g i  C h a n -  u l i c y  S a w i c z  p od  N .  54  p o ło ż o n e y ,  a n a s tę p n ie ,  
t e e  o d  K o w n a  d o  D u n a b u r g a  i e ż e l i  ta k o w a  w y p r z e d a ż  n ie  d ó y d z ie  d o  sk u tk u

O g ł o s z e n i e .  _ to  w  d n ia c h  26^1 27  feb ru ary i,  o ra z  2 g o  m a r -
P r z e z  a w iz a c y ą  5 , 8 i 10 gru d n ia  w  D o -  ca  id ą c e g o  ro k u  n a  w y p u s z c z e n ie  t e y ż e  k a m ie -  

d a tk a c h  g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  p o d  N .  n ic y  od d n ia  23 a p r y la  w  tr z y le tn ią  a r ę d o w u ą  
J4 S, 147 1 i 48 o g ło sz o n ą ,  w z y w a ł  K o m it e t  z y -  t e n u t ę .  W  razie  zaś n ie  ia w ie n ia  s ię  i  d la  w z ię -  
c z ą c y c h  na d o s t a w ę  k a m ie n i  i a r f o w a u e g o  ż w i -  c ia  w  a r e n d ę  k o n t r a h e n t ó w ,  t e d y  taż  k a m ie -  
ru  na k o n s e r w a c y ą  d rog i C h a u see  o d  K o w n a  n ioa  o d d a n ą  zos tan ie  k o m u k o l w i e k  z  k r e d y t o r ó w

t y c h ż e  a w iz a c y a c h  ter m in a ;  l e c z  z p o w o d u  n i e -  g 0 £ m ies iąca  m a rc a  d o  M a g is tra tu  n in ie y sz e g o ,  
p r z y b y c ia  k o n t r a h e n tó w  n a z n a c z y w s z y  n o w e  d o  n a  o d p o w i e d ź  za c a ło ść  d o m u  i iu tr a t  o o e g o  
t ę g o  t e r m in a ,  a m ia n o w ic ie :  p ie r w s  y 18 ,  d r n -  e w i k c y ą .  ^ e b y  w ię c  źyczatc y  k a m ie n ic ę  M i n -  
S l 19 a trz e c i  o s ta te c z n y  2 0  d o ia  n a s t ę p n ią c e -  k i e w i c z o w s k ą  n a b y d ź  w i e c z n o ś c i ą ,  a lb o  t eż  
go lu te g o ;  oraz na p rze ta rg  d z ie ń  2 4  teg o ż  m i e -  w z ią ć  o n a  w  a r e n d ę  lu b  w  a d m im s t r a c y ą ,  o p o -  
s ia c a ,  n in ie y sz y m  p o w t ó r n ie  w z y w a  ż y c z ą c y c h  w y ż s z y m  r o z p o r z ą d z e n ia  b y l i  ś w i a d o m e m i , w
a b y d la  w z ię c ia  p o m ie u io n y t h  d o s t a w y  i  L u d o -  tysn  c e l a  M ag istra t  w y d a ie  n in iey sz ą  a w i z a c y ę __
" y  r a c z y l i  p r z y b y d ź  n a  w y r a ż o n e  t e r m in a  d o  i 8 5 i  ia n u a r y i  5 i d .
Ł iriieyszego  K o m it e t u  7. p r a w n e m i  e w ik c y a m i ,  A d a m  G o ła w s k i  P .  B u r m is tr z  M . W .
gdzie  b ęd ą  o k a za n e  k o n t r a k t o w e  w a r u n k i  i p la n  K a z im ie r z  D e g u t o w i c z  R e g e n t  M, W .
« u d o w y  gro b li .  i 8 5 o r. ia n u a r y i  25  d o ia . ----------------------------------------------------------
Ti a ^ ^ eł*sk i  W i c e - G u b e r n a t o r  R z e c z y w i s t y  3  M ag is tra t  M iasta  W i l n a  w  s p e łn ie n iu  U -

zca S t a n u  i  K a w a l e r  L i s t o w s k i .  k a t u  S ą d u  G łó w u e g o  W i l e ń s k i e g o  2go  D e p a r -
-----------------  t a m e n t u  d n ia  10  t er a zn .  m c a  ia n u a r y i  za N .

P  r  z e  d a  Ł  4 4  w y sz łe g o  d o p r o w a d z a ją c  D e k r e t  t e g o ż  D e p a r -
A  M ag istra t  M ia s ta  W i l n a  n a  w y p r z e d a ż  k a -  ta m e n t u  w  s p r a w ie  E x d y w i z o r s k i e y  fu n d u szu  

“ J18n icy  E x d y w i z o r s k i e y  F r a n c i sz k a  i  A n n y  O -  zm a r łeg o  zegarm istrza  E fro im a  F r o h la n d a  w  r o -  
p itz o w  w  M ie ś c ie  W i l n i e  na Z a r z e c z u  p o d  N . k u  1821  f e r o w a n y ,  c o  do  n d e t e r m iu o w a n e y  w y -  
' bo p o ło ż o n e y ,  rn b l i  s r e b r e m  1 6 8 0  k o p ie ie k  6 0  p r z e d a ż y  d o m u  tegoż  F r o h la n d a  do s k u t k u  p r z e z  
^ sza c o w a i ey l io y ta c y ę  s p e łn ić  p rze d s ięb io r ą c  w  r e z o lu c y ą  d n ia  a 4 id ą c e g o  m ie s ią c a  ia n u a r y i  d o  

" lach  26  , 27  i  5 o n a s tę p n e g o  m ies ią ca  m a r -  l io y t a c y i  n a  w y p r z e d a ż  p o m ie n io n e g o  d o m u  w  
°a; ze b y  o t a k o w e y  w y p r z e d a ż y ,  ta k  k r e d y t o r o -  M ie ś c ie  W i l n i e  p r z y  u l ic y  S a w i c z  p o d  N .  9 6  

,e  D p i t z o w 8 c y  b y l i  św ia d o m e m i ,  ia k  r ó w n i e  p o ło ż o n e g o  r u b l i  sr e b r e m  5 ,9 6 2  k o p ie ie k  7 0  o -  
*»y n a b y d ź  p o m ie n io n ą  k a m i e n i c ę ,  a b y  s z a c o w a n e g o  te r m in a  1, 3 i 6  a p r y la i d ą c e g o  r o -  

c y t a e T a * 0 1 *-ern im a cb  " M e ż e n ia  d o  l i -  k u  p r z e z n a c z y ł .  Ż e b y  w ię c  k r e d y t o r o w ie  F r o -  
o b ie d n ie  °  ^ a£'stra*n W i l e ń s k i e g o  n a  se sy e  p o -  h la n d o w s o y  o  t a k o w e y  w y p r z e d a ż y  b y l i  ś w i a -  

. P r z y b y w a l i  w  te m  c e lu ,  w y d a io  u in i e y -  d o m i , o ra z  a b y  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t e n  d o m  w i e -  
8Z^ a '^’I a c yą  i 8 3 i f e b r u a r y i  3 . cz u o śc ią  w  o z n a c z o n e  k u t e m u  te r m in a  d o  M a -

. c a m  o ła w s k i  P .  B u r m is tr z  M . W .  g istratu  W i l e ń s k i e g o  ua se ssy e  p o o b ie d n ie  i a w i -
a z i tm e ia  D e g u t o w ic z  R e g e n t  M . W .  l i  s ię .  W  tem  c e l u  w y d a i e  s ię  n in ie y sz e  o g ło -

„ M  -------------  sz en ie .  R o k u  i 8 3 i ia n u a r y i  8 9  d n ia .
,  I* j .  a.^IS .ra ^ la®ta W i l u a ,  p i ln u ią o  się  p r a -  A n to n i  P o z n a ń s k i  R .  M . M .  W7*.

2 ^  o reen:1 ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  K a z im ier z  D e g o t o w i c z  R e g e n t  M . W ,
2g o  D e p a r t a m e n t u  C za80w eg0)  w  gpraw ie  e x d y -   ! -------
^ o r s k i e y  fu n d u szu  z e s z łe g o  W i n c e n t e g o  M in -  P u b l i c z n a  p r z e d a L

o b y w a t e l a  ^ W ile ń .  w r o k u  1 8 2 7  f e r o -  1  M o h i le w s k a  Izb a  F o w s z e c h n e y  O p ie k ł ,
d 0 w ^a , ,  P r f 8p i» » °y c b * o d b y w a ć  b ę d z ie  w  S ą -  og ła sza  , i ż  w  u ie y  b ę d z ie  p r z e d a w a ć  s i ę  z a  
^  d  t W01e^ Sa^ . P u b ^ Czue l io y t a c y ę ,  n a p r z ó d  c z tery  m ie s ią c e  o d  p o ż o ie y s z e g o  w y d r u k o w a -  

^  Olach 19  j  2 0  i  2 3 U a d oh od ząoego  m c a  f e -  n ia  t e y  p u b l ik a t y  w  g a ze ta ch ,  ca  u c h y b ie n ie m



term inu mernohomy m aiątek obywatela F ra n -  term inem  wykupna zawiedli i postąpili, Z dJ 
ciszka Arcyszewskiego w Orizańskim powiecie wagi za ś ,  że dom przed dwódziealą latv po- 
We wsi W aśkow ce  dw ornych sześą, włościan 35 s taw iony , i dalsze wszelkie zabudowanie zna*
w  ogóle 4 i męzkiey płci dus* ze wszelkiemt 
do nich przynależnośoiami , ziemią i pańskim za­
budowaniem, oceniony io ,83o rubli.

S ekretarz  Sofrunowioz.
Kanccllarzysta Połaheyko.

l Od W itebsk ie j  Izby PoWszecliney Opie­
k i  ninioyszem ogłasza się: iż w niey przedawni: 
się będą, z a  nieopłacenie dłngn 6  i t. rnb. z pro­
centami , włościanie sukcessorów zmarłego W 
Snraskiin Powiecie obywatela, K olegialnego 
Radzcy  P a w ła  Brnjewicza , zapisane w osta- 
tniey rew iz y i , przy majątku Ozierkacb, w róż­
nych wsiach znaydnjącyuh się 4g męzkiey i 54 
żeńskiey płci dusz , ze wszelką onych własno- 
śoią , ocenione 5,84o rab . 8 o kop,, o terminach 
zaś do targów  będzie doniesiono o^óbno.

Sekretarz  Bachałowict.

S ą d  E xd y tv izo rsh i. 
l  Sąd Podkomorsko Exdyduzorski maiąt- 

k n  Jaupola  obywateli KicłpszoW ogłasza : ze 
d la  przygotowania sie interessowauych stron 
do głosow replikowyeh, czynność swoią odro­
czył do dnia n  następnego raca februaryi; 
\v iakowym czasie aby strony stawały wszel­
k ą  gotowością obowiąznie, i źe całkowitą spra­
wę konkursową niechybnie dnia 1 6  tegoż mca 
weztnio ostatecznie do namowy z zapisaniem na 
niestawaiących .amissyi i * oparciem wszelkich 
kosztow na utrzymanie się Sądn w mieście 
W idzach  ponoszących się na stronach ozyuią- 
cyoh zwlokę w uićprzystępowaniu do konkur­
sowego dzieła-

S t a u i s ł a w  B o r t k i e w i c z  Potłkom. Zawili 
P io tr  Miński Prezydent Grodz. Brasł.
Jan  Baniewicz Sędaia Grodz. Exdywixor.

Regent Szczepowski.

P  o z e Wi 
W e d le  Ukazu JE G O  IM PER A TO R SK łEY  

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc, 
i S ław etnem u Chomie Ouoszoe osiadłemu 

w  mieście Mozyrzn mieszczaninowi, i dalszym 
z imion i nazwisk , oraz mieysc swojego mie­
szkania n iewiadom ym, po zeszłych Mafcimie 
byłym G łow ą miasta M ozyra, i Katarzynie So- 
senkacli bezpotomnie zeszłych małżonkach, od­
k ryć  się mogącym gnkoessorom , pozew przed 
Sąd Mozyrskiego mieskiego M ag is tra tu ,  po­
w ództw em  Urodzoney Bogumiły z Paw łow skich 
Maknszyńskiey Tytn larney  Sowietnikowey, k tó ­
r a  odwołując się do p raw a  zastawnego w ro- 
kn  1 8 2 1  miesiąca septembra igo dnia wyda­
nego, i tegoż roku  i miesiąca dnia 3go przed a k ta ­
m i Mozyrskiego mieskiego M agistrala przyzna­
n e g o ,  oraz dalszych wszelkich dowodów, cza­
ra  rozpraw y złożyć się mających, w szczegól­
ności pozywa o to: Zeszli obywatele miasta
Mozyra Sosenkowie, pod życiem swem ze wzglę­
d u  na ciążącą załatwienia swych interessów 
potrzebę, dom awóy z officyną, stayuią i dał- 
ezem wszelkiem zabudowaniem w mieście Mo- 
a y rz u j  na przyułku zwanym Swidowskim, le ­
żący, żałłcey delatoroe w summie 4,5oo rubli 
assygnaoyami, w trzyletnie zastawne władanie, 
bez żadnego d la  się wyłączenia, s trzyletnim

tżuey repai acyi w  podmnrowauiu , piecach, 
o k n a c h ,  przykryc ia  d a c h ó w , r t. d. wówc/a ' 
sowie potrzebowało; jakiby więc tylko koszt 
ba ten ogóluy m cteryału , i robotnika przed­
miot, wyłożony przez źałłcą dellatorkę, szcze­
gółowym regestrem był wykazanym ; ten wszy­
stek bezsprzecznie, i pod żaduey juryzdykcyi 
rozbiór nie przynosząc, daty  w górze nadmie- 
nioney przyznanem prawem  zastawnem zwró­
cić , i niepoOsobno, lecz razem z summą zasta­
w ną zaliczyć zobowiązali się i przyrzekli. A 
w razie nieodłożenia summy zastawnev, i nie- 
wyniesionego eztćrma niedzielami przed termi­
nem na przyjęcie summy obwicszczeuia, opo- 
wiedsianćm praw em  zastawnem wolne posiada­
nie tegoż domu od trzech do trzech la t  dla 
źalłoey dellatorki zachowując, zastrzegli, ż* 
tak sami , jako ich sukcessorowie , nie pier- 
wiey we w ładanie onego dom n, aż za wvfi" 
czeniom suuińiy zastaw nej razem z summą, na 
e re k c ją  budowy wyłożyć się mogąoą, przyyśd^ 
p o w in n i , pod za tęką  5oo rubli ftssygnataidt 
do Izby powszechnego o p a try w a n ia , na każde­
go chcącego moc tegoż praw a zastawnego n:'" 
m szyć , założoną. Skutkiem tego dobrowolne­
go zeszłych dziedziców Sosenków opisania się* 
gdy z jodney strony żałłca dd la to rka  nie mo­
gła się nie uważać, zwrótn wyłożonego na posta> 
wienie budowy kosztu Uaypewuieysza, z d r«-  
giny mając na baozeniu, że ten jest kon ieczny *1 

ha 1 dzicy w tedy , gdy objęta przez nią nadw ą­
tlona b u d o w a , z czasem nieuniknioną zagra* 
żnła ru in ą ;  d la  tey pobudki w upływie lat 
dziewięciu przeszło 4oo rnb. Sr. n» postawia­
nie t.ndowy wytrącić *.<*<o«zrihą bydź 'się uć/U* 
ła. Gdy zaś czas i ścisłe obliczenie się, tę pe­
wność wykryły, że w jedno złączone, zastawna) 
i na postawienie budowy wyłożona , sumilij 
wartość onego domu przenoszą, i odpowiednich 
prooeutów żałłca dellatorka nie pobiera ; zna­
lazła się zatem w koniecznośoi, po ostałem o- 
bóyga Sosenków życiu, wyszukiwania sukces­
sorów , z k tóreańby o zabezpieczony dla się 
odk ład  8u m m , i przyjęcie w dziedziczne ich 
władanie douni rzec* mieć mogta. Lecz gdy 
i po datę  dzisieyszą żaden 7, sukcessorów nie- 
okazał s i ę , któryby na wyktipno onego doriiU 
chęć swą oświadczył; a żałłca de lla to rka  w  za­
łatw ieniu  korzystnych dla się widoków, uw a­
ża się bydź ścieśnioną , i nie mając praw a dzie- 
dziozenia onego domu , nikomu t» ż wybyć gi> 
nie m oże; Unii uwagami przewodnicząc się, 
przychodzi pod opiekę p r a w ,  i prosi Sądri 
nade  w szystko ,i o zatwierdzenie Wszystkich 
dowodów ku wypróbowania wyłożonych, tak  
za praw em  zastawnem, jako i szczegółowych j 
regestrem i objętych s u m m , i na domie ze­
szłych Sosenków ewinkowanyeh. Tych zaś 
mocą o zasądzenie na sukcessorach zeszłych So­
senków su m m , pierwBzey prawerh zastaWnerrf 
zapew nionej w assjguatacli Bankowych 4,5oO 
rubli , i regestrem na postawienie budowy w y ' 
kazaney drugiey 4o5 rubli s reb rem  i kop. ta- 
kichże 58 ; o zobowiązanie tychże sukcessoró^ 
do ryczałtowego powiedzianych summ o d k ła ­
du i przyjęcia we władanie  domu,  po nale-' 
żytem prawości sukeessorstwa udewodmeińtń



*3Ja prawnego tegoż domn tadziedziczehia. A że, iżb y  ten  p o s tę p e k  b y ł  d z ie łe m  w szy s tk ic h  
W razie niepoj.i wienia się dalszych , pomimo w spó ł op iekunów , a lbow iem  dośw iadczen ie  ich  
t rzykrotną prze* gazetę Knryera  Li tewskiego w iek iem  sp ra w d zo n e  , d a ło b y  uczuć, ia k  ics t 
niuieyszey żałoby a\Vizecją,  gukeessorów , lub n iesłu szn ą  rzeczą  za k łó c a ć  cu d zą  sp o ko yn o śó  
w  zdarzenia oświadczyć się mogąc oy na od-  bez żadnego p o w o d u , lecz n iezaw odn ie  n i e « 
k ład summy istotuey z ich strony niemożności* k tó r z y  z op iekunów  w y m y ś lil i  tę  p rc te n ssyą . 
ta przyznanie tegoż domu dla żalłcey del la tor -  B o w ie m  siostra  nasza  H e len a  p r z y  w y jś c iu  
ki  prawem dziedziotwa i przyjęcie procentnych z a m ą z  za  A d w o k a ta  S ta n is ła w a  Jo c za  p r z e z  
poszlin N a y w y ż s z e t n i  Ustanowieniami prze- d o k u m e n t ob ligacy jna  - a sseku ra cyyn y  1 8 15 
pisanych 5 o decydowanie tego wszystkiego, co i  u l ii 12 o tr zy m a ła  o d  rodziców  n a szych  za -  
ozasu sprawy dimićdziouem i o co a  5 ,idu pro- p e w n ie n ie  p o sa g u  z ł. 20 ,000 i w yp ra w y  w  n a -  
szonem bę d z ie , z wolnością poprawienia się tu r z e  o d e b k a ła , ia k ' upew nia  u rzęd o w y  r e ­
na żałobie. g e s lr  p r ze z  n ią  p o d p isa n y  blisko  na 10,000 zł*

Roku J 851 miesiąca stycznia 20 dnia. W o -  p o żn ie y  za ś  a d w o k a t S t.n n id a w  Jocz  n a z ło  
źny Mozyrskiego mieskiego Magistratu świad-  id y w a ią c  u fn o śc i rodziców  naszych w y m ó g ł  
czę , iż tę kopią pozwą powództwefn W .  Bo- p o d  d a tą  1816 ro ku  sep tem b ra  i d  dn ia  drug i 
gnmiły z Pawłowskich M a k u f > y 11«k i ey Ty t u lar- d o k u m e n t , p rze z  k tó r y  oprócz użytego  w y -  
n®y Sowietuikowey , przed Sąd Magistratowy p o sa zen ia  i w y p ra w y * o tr z y m a ł za p ew n ien ie  
Mozyrski , po subcessorów zeszłych Soseuków d la  sw ey ż o n y ,  iż m a  n a leżeć  do rów nego  
Wyniesionego , dla wiadomości odkryć się ino* d z ia łu  z d a lszy m  ro d zeń stw em  do fu n d u s z u  
g^cych sukcessorów , i tym celem trzykrotne-  ia k i  po  śm ierc i rodziców  n a szych  pozostanie^  
go opubl ikowania , do gazety Kury era L i t c w -  iVieprzew idu iąc  rodzice n a s i ża d n y ch  w tern  
skiego , po zgodzeniu cney z autentykiem, po-  za m ia ró w  zięcia , m y ś le li  iż  za  ży c ia  swego  
dałem. k a żd em u  dziecięciu  z obecnego fu n d u szu  schedę

Stefan Łampieka Woźny Mozyrskiego [Vfie- w edle upodobania  w yd zie lą , i ż e w s z y s th o z a - 
skiego Magistratu. le żeć  będzie od  ich w o li i  upodobania  t g d y

ty m  czasem  z n ieposłuszeństw a  s io stry  n a szey  
t  I  rzedaz publ iczna. H e le n y  w za m ęśc iu  Jo czo w ey  , i śc iś le jszeg o

2 Ud Li tewsko - dońskiego Gnberuial-  ro zp a tr ze n ia  d o k u m en tu  p r z e z  z ięc ia  w ym o -  
Mego Rządu ogłasza się: ia na zaspokoieuie na-  żonego p rze k o n a li s i ę , że  za m ia ry  w  ty tn  do-  
rżącego się za koutrabandue towary uzyska- kunienc.ie są  skierow ane na  sk rzyw d zen ie  d a l-  

Mai przez Kowieńską tamoznię wyliczonego* szego ro d ze ń s tw a , oraz p o ró żn ie n ia  ich  sa -  
z Kieydaiiskiey Żydówki  Boyli Wolfowey 6 528 m y c h  i w yzucie  z  p o s ia d a n ia  w łasności', g d y ż  
ru.>. 07 kop. assygmauy a mi , prze da je się przez w  t r m  dokum encie  śc iśn io n ą  zo s ta ła  w ła d za  
puuliczuą l icytacją  murowany dom oney z kra-  rodziców  do< tyla ‘, iż będąc w łaścic ie lc im i u- 

ia w miasteczku Kieydananh położony, oce- zb ieranego p rzez  się  fu n d u szu , p o ró w n a n i zo~ 
u oyjy i j5 iy rubli  60 kop. assygnacyami. A za- s ta li  p ra w ie  ze s łu żą cem i , bo ied en  p r z e d  
e,n *yc?ą(iy kupić ten dom z krainą* zechcą drug im  ze sw ey  w łasności m ia ł  k a lk u lo w a ć

pizybydź do lego Rządu dla targów uu na/.na- się, i  n ic  ieden  bez w ied zy  drugiego p rzed się -
Czotio terminy, pierwszy 25 , drugi 26, a trzeci w z ią ść  n iem óg ł, a  ie ś lib y  coko lw iek uczyniły  
ostateczny y g następującego rnca marca. Sty- pow inien  odpadać  o d  p o s ia d a n ia  sw e y  sche- 
czuia 3 i dnia 183 i roku.  d f .  S ło w e m  g d y b y  oyciec  * albo m a tk a  d la

Assesor Józef Szulc: d a lszy c h  dzieci sw ych  chcie li co u d z ie lić , iu żb y
Sekretarz  Kuwoja m.k. z ię ć  w ed le  b rzm ien ia  tego  d o ku m en tu  m ó g ł

Naczelnik Stula Purzycki . usunąć rodziców  od ,posiadan ia  w łasnego ich
—---- --— / undąszu . l a k  d z iw a czn y  d o ku m en t rodzice

2 Mohilewska Izba Powszechnej  Upieki^ n a si p r z e z  ośw iadczenie dn ia  n j  m arca  18 
z y w a życzących do kupienia oddanego na e- to k u  w A k ta c h  Z ie m sk ic h  W ile ń s k ic h  z a n ie - 
* °yą za uchybieniem terminu przez obywa- s ia n a  co fnę li i  z n ik c z e m n il i , sio strę  n aszą  

Józefa Korsaka cuaiątku iego w Mohilew- H e le n ę  w Z a m ęśc iu  Joczow ę za  n iep o słu szeń -  
,tn Powiecie wo wsi ChoroiiszCze wie z prze- stw o  od  w szelkiego  u d z ia łu  do fu n d u s z u  p o  

Tj^owadzonemi do uiey ze wsi W arhu t jewa ,  śm ierc i ich  p o zo s ta ć  m ogącego u d a lili, u zna-  
v C 0i*n *ań w °8t̂ e 7 '  rewizyynych męzkiey ią c  za d o sta teczn y  p rzezn a czo n y  posag 20 ,000  
’ prz^U8*’ * Ca^  ich siemienistością. maiątkiem z ł. i  d a n ą  w n a tu rze  w y p ra w ę  n a  10,000 z ł .  
g 0 tościaini , na terminy teraźn iejsze-  N a s tę p n ie  za ś  k ie d y  S ta n is ła w  i  H e le n a  J o -

1 l'oku maia 20, a5 i 36 dnia. czow ie n iedoczekaw szy  się  spodziew anego  p o
Sekre tarz Soironowiez. rodzicach  pośm iertn eg o  sp a d ku  ż y ć  p r z e s ta li ,

5 —̂    ś rodzice  nasi p rzez  u p rzed zo n y  zgon z ię -
A l t  V(ln d r ^ t0CeS In ,le n iem  H " T T M ik o ła ia  i cia i có rk i z  m o cy  p ra w a  A r . 5 z  R o z d z ia łu  
n u li się ' z t  r  oddanych S leń d z iń sk ic h  tą -  7  S ta tu tu  L i tg o  o tr z y m a li  zu p e łn ą  w ła d zę

r j . ■ u l t y  okoliczności. O piekunow ie ro zrzą d ze n ia  sw ym  fu n d u s z ć m , chociażby na -  m a to le tm eg o  T 1 , J  , . - L i r -  , J  *
Słosob ien i i d  m ierza  oocza  czj tnąc  p r z y -  w et d o ku m en t n ie  byt cof m o n y ; w ów czas ciS
f  a 0 1lay n ie s łu szn ie }  szego p rzek iw ko  rodzice  n a s i u czyn ili w  ro ku  1860 ia n u a rii
i ' 17,fT / ' j ° C' e‘]SU ’ ZaP isa li w a k ta c h  M a g is tra -  bo w  A k ta c h  M a g is tra tu  p r z y z n a n y  T e s ta -  
r k  1 f n? łJ° d  d ią em  8 ia n iia ry i 185 /  m e n t , p rze z  k tó r y  zn o w u  p o tw ie rd z ili , iż  d o -

o u osw ia czen ie  , p r z e z  k tó re  p o m a w ia ią c  k u m e n t 1 8 1 6 ro ku  se p te m b ra  16 dn ia  w  s to -  
Zr * r>rnissy il i“aa  •> iariuar. w tyc h że  a k ta c h  sunek  do zap isanego  ośw iadczen ia  c a łk o w ic ić  
ą, *t,%. onf  naszey  ze  zna n ą  , o b ja w d i s to su n ek  u itikć zem n ia ią  i od  w szelkiego  u c zęs fn ic tw a  
C( trf len ,u  m ,d ° le tn ie g o  do fu n d u szu  p o  ro d z i-  do fu n d u szu  po ich  zgonie p o zo s ta ć  m ogącego  

1 naszych  pozosta łego . JS iesądzim  w szak- có rkę  H e le n ę  w  za m ęśc iu  J o c zo w ę  u d a la ią ,
(51



p rzy zn a ią c  za  d o s ta te c zn y  w y d z ia ł , p r z e z n a -  ł  o le i niego na  za k łó c e n ie  n a szey  sp o ko yn o śc ł . 
czoną su m m ę  posadow ą i w yp ra w ę  daną  w  J a k o w y  reprocess zan o szą c  w łasnoręczn ie  
n a tu rze , a  c a ły  sw ó y  fu n d u sz , w  r ó w n y  d z ia ł p o d p isu ie m y . M ik o ła j  S le ń d z iń sk i.
d la  óśw iadcza iących  się w ieczyście  z a p im li—  A le x a n d e r  S le ń d z iń sk i .
1 na  osnowie tego T e s ta m e n tu  p o  śm ierc i r o -  R o k u  i 85 i  m ca  ia n a a ry i ię. dn ia . P o
dzicow  u c zy n iliśm y  in tro m is sy ą  p o d  dn iem  n a s ta łe y  w  M a g is tra c ie  T V  Heń. rezo lu cy i, 
tr ze c im  ia n u a r. idącego ro k u  w  M a g istra c ie  p r z e d  a k ta m i M . T V iln a  s ta w a ią c  obecnie  
ze,znaną. F undusz po rodzicach  p o z o s ta ły  sk ła -  TV T V . M ik o ła j  i  A le x a n d e r  S leń d z in scy  ta -  
d a ią c j  s ię  z  dw óch  d o m o w  i h a nd lów  w  w ię- k o w j  reprocess w p isa ć  do p ro to k u łu  p o to -  
k s te y  p o ło w ie  obarczony ie s t p o sa g a m i s ió s tr  czuego p o d a li, oczem  i ze iest w pisano św ia d -  
ia k ie  d la  n ich  z o s ta ły  p rzezn a czo n e  i ró&ne- czę. Ig n a c y  M is iew icz  M . TV . R .
m i d łu g a m i, ta k  i i  w ed le  in w e n ta rza  do d z iu -  ---------------
łu  m ię d zy  n a m i czyn ionego , pokazuże się, i ż  O ś w i a d c z e n i e ,
n ieb ęd ziem y  m fo li ta k ie y  sc h ed y , ia k ą  o trzy -  2 Oświadczenia imieniem W J P .  Karola
m a ła  od  rodziców  siostra  nasza  H e le n a  w  BienieckiegO Rotm. czyni się z następney okoli- 
za m ę śc iu  Joczow a. C zy s ty  bowiem  ra ch u n ek  czności. W  roku 1823 februaryi igo dnia, źa- 
p r z e k o n y w a , ze n ieży ią ca  ta ż  nasza  H e le n a  łojący mając rozmaite procedera , a szczególnie 
a  następn ie  op iekunow ie m a ło le tn ieg o  K a z i-  process z VVYV. Plewakami w Ziemstwie Miń- 
m ie rza  Jocza , oprócz su m m y  p o sa g o w e j 20,000 skiem , gdy osobiście onym assystować nie był  
zł- i  w y p ra w y  n a  t o ,000 z ł.,  sa m y c h  p roceti-  w stanie , umocował zi,ęcia swojego W J P .  Ju -  
tow  , k tó re  im  się  n ien a leżą , w zię li w ię c e j  styna Drozdowskiego Skarbnikowicza do prowa- 
20,000 z ł. , oprócz w sze lk ich  da lszych  o jia r , dzenia wszelkich interessów prawnemi środka- 
ia k ie  z  p rzy w ią za n ia  i h o jn o śc i  rodziców  p o -  mi, i do tego celu wydał wdac ie  w górze wy- 
c h o d z iły  ; m im o  to  w szakże  tro sk liw y  s t r y j  rażoney formalną plenipotencyą i oną w Grodzie 
m a ło le tn ieg o , ieszcze  za  ży c ia  oyca p o c zą ł k łó -  Brasławskini przyznał 5 dopiero kiedy źałłcy 
c ić  iego p o d a w a n em i p ro źb a m i do W i le ń -  przedsięwziął kroków prawnych zaniechać, a ile 
s k ie j  D w o rza ń sk iey  op ieki i  ro zp o czę tym  p ro -  można z każdym kończyć przez ugodę; tern sa- 
cessem  w  Z ie m stw ie  TV ileri. u s iłu ią c  ieszcze  mcm znaydując, iż działania Plenipotentów przy- 
za  życ ia  w y zu ć  onego z p o s ia d a n ia  s w e y w ła -  dadź się nie ipogą , prosił W .  Drozdowskiego 
sności i dow ieść  , ze  w ła sn y  joyca T e s ta m e n t  o zwrót plenipotencyi , lecz len niewiadomo dla 
w sp ó ln ie  z  m a tk ą  n a szą  u c zyn io n y  , n ie  ies t  jakich przyczyn tego żałłccmu odmówił, co da* 
zg a d za ią cym  się z  w o lą  te s ta to ra  i  n iew a żn y , ło powód,  iż żałłcy zostawiony w niepewności, 
w  te d y  g d y  ż y ią c y  te s ta to r  obecnie w y zn a ie , między interesem osobistym Plenipotenta i wła- 
£e to  ies t iego w o la  i  że  on w spó ln ie  z  m a tk ą  snem postanowieniem, rzeczoną tylekroć pleni- 
n a szą  u c zy n ił i  p r z y z n a ł— P rze c iw k o  ta ko w e-  potencyą w Grodzie Brasławskirn eliminuje, a 
m u  p o w ó d z tw u  oyciec nasz z ło ż y ł  w  JJwo- jednoczasowie o cofnieniu plenipotencyi W .  Dro-  
r za ń sk ie y  opiece exp lika c y ą -a  w  S ą d z ie  Z ie m -  zdowskiemu wydaney , wszystkie strony uwia- 
sk im  z a p a d ł oczew isty  d e k re t p r z e z  k tó r y  damia , z zastrzeżeniem , iż czynność W .  Dro-  
zą d a n ie  op iekunów  m a ło le tn ieg o  o zabezp ie -  zdowskiego już swego waloru mieć nie będzie. 
czen iu  w szelk iego  rodziców  n a szyc h  fu n d u szu  Dan 18 3 1 roku mca januaryi g dnia. 
uch y lo n o  , a  p o m ó w ien ie  te s ta m e n tu  za  ży c ia  Takowe oświadczenie własną ręką podpisuję
ieszcze  oyca  , u znano  za  przedw czesne  i ty lk o  Karo l  Bieniecki.
sa m ą  re s ta n c y y n ą  su m m ę  posagow ą , do w zro - Roku i 8 3 1 mca januaryi 9 dnia przed akta-
s tu  la t  m a ło le tn ieg o  , n a  fu n d u szu  le zą c y m  mi Grodzkieini Pttu Brasławskiego, po podaney 
zabezp ieczono . M im o  to  w szakże  dop iero  po  prośbie i nastałey rezolucyi ,  stawając osobiście 
śm ierc i naszego  oyca , s tr y y  i op iekun  w  im ie -  W J P .  Karol  Bieniecki  Rotmistrz, ninieysże o- 
n iu  m a ło le tn ieg o  u s iło w a ł ten to w a ć  in tro m i-  świadczenie podał. Rafał  Rossiński.
to w a n ia  się  do  fu n d u szu  n a m  zap isanego  i  -------- ------
z  p ra w a  przyro d zo n eg o  p o  rodzicach  sp a d a -  2 Sąd Exdywizorski  Rnskosielski na za -
iącego  ; a p o m a w ia ią c  in tro m is sy ą  p r ze z  nas  spokojenie wierzycieli J  W. Krzysztofa Mackie-  
sp o rzą d żo n ą  za p isa ł ieszcze k rzy w d zą c e  o- w ic ia  ns tanow iony , w terminie 20 januaryi  
św ia d czen ie  , ze ia ko b y śm y  sam ow o ln ie  i  bez r 8 5 i roku  z pierwszego odk ładu  przypadłym, 
in w e n ta c y i w szystko  za b ra li —  w z ię liśm y  do majątku Ruskiego Sioła zebrany, £0 dnia 12 
w p ra w d zie , a le  iako sw oią  w ła sn o ść— a  cho- fejiruaryi teraźniejszego roku całą konknrso-  
c ia ż  u c z y n il iś m y  do d z ia łu  in w e n ta c y ą  d la  wą  sprawę do namowy weźmio i na niestawa- 
siebie  , lecz  n ie m o g liśm y  dop u śc ić  do oney  jącycb pretensorach podług danych sobie pra-  
g w a lte m  w dziera iącego  s i ę ,  g d y ż  to  b y ło b y  wide ł  amissyą z a p i j e ,  dla wiadomości inleres-  
n a ru szen iem  p ra w a  n a m  służącego. J e ż e l i  sowauyck osób o tern ninieyszą w gazecie K u -  
t e d y , fo rm u ią c y  do n a s  n a p a ść  śm ia ł p r z e d  ryera  Li tewskiego czyui awizaoyą. Dat  i 8 3 i 
pow szechnością  za p o w ied zieć , ie  m y  n iem a  m y  mca jaunar. 27 d. z Ruskiego Sioła. 
p r a w a  ro zrzą d ze n ia  s ię  sw oią  w łasnością . Alexander  Czechowicz Sędzia Ziem. Za-
M y t e d /w z a ie m  w y  k r y  w aiąc rzec zyw is ty  s ta n  wileyski i Exdywizor.
in te r essu za p o w ia d a m y , że w sze lk ie  d z ia ła n ie  Piotr  Niewiadomski  Pisarz Ziem. Zawiley-
i  m a n ife s t  im ien ie m  n ie le tn iego  p r ze z  op ie -  ski i Exdywizor .
kunow  za n ie s io n y  , na ża d n ą  w iarę  n ieza s łu -  Sędzia Grodz. Zawiley.  Karkowski .
g u ią  i ś ą  ty lk o  ow ocem  w y m y s łu  s tr y ia  m a -   -

D ru k a rn ia  M. M arc inow sk iego .
Dozwala snę drukować.  Wilno. i 85i. d. 6 Lutego.

Cehzor Leon Borowski.


